NR 208 R 


RÓ A A RÓB 2—3 WRZEŚNIA 1978 R. | 


CENA 1 ZŁ 


Znamy cenę wojny, poznaliśmy wartość ooa 
pamiętać musimy o naukach płynących z przeszłości 


Przemówienie Henryka Jabłońskiego 
podczas manifestacii w Kaliszu 


Wysokie odznaczenie dla miasta 


(P) 1 bm. przebywał w Kaliszu członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady Państwa Henryk Jabłoński, Głów- 
nym punktem wizyty było udekorowanie sztandaru miasta Ka- 
lisza Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 


Polski przyznanym przez Radę Państwa. 


Uroczystość ta miała 


miejsce na manifestacji mieszkańców miasta. 


Wysokie odznaczenie przy- 
znane zostało Kaliszowi-mia- 
stu, które odegrało ważną rolę 
w kształtowaniu państwowoś- 
ci polskiej. Kalisz był przed la- 
ty ośrodkiem myśli rewolucyj- 
nej i ruchów klasowych. ` 


Dzisiejszy Kalisz — to miasto 
liczące 100 tys. mieszkańców, 
ważny ośrodek przemysłu, m.in. 
lekkiego i maszynowego. W 
okresie 3 ostatnich lat niepo- 
miernie wzrósł tu potencjał gos- 
podarczy. Poprawiły się odczu- 
walnie warunki życia mieszkań- 
ców miasta. Powstało osiedle 
mieszkaniowe  „Widok”: dobic- 
ga końca budowa osiedla „A”: 
rozpoczęto budowę pierwszych 
bloków z nowej fabryki domów 
na osiedlu „Dobrzec-Południe”; 
do dawnej świetności przywró- 
cono zabytki grodu nad Prosną 
— m.in. wspaniały ratusz. 


Na wiecu głos zabrał Henryk 
Jabłoński. 


Przemówienie 
Henryka Jabłońskiego 


Mało jest w ojczyżnie naszej 
miejsc. w których odczuwamy 
tak silnie związek współczesno” 
ści z historią. jak właśnie tu w 
Kaliszu Są w Polsce miasta 
większe, doniośłejszą odgrywa- 
jące rolę. i dziś i w przeszło- 
ści. żadne jednak z nich nie 
ma równie dawno poświadczo* 
nego istnienia jako ważne cen- 
trum nie tylko w skali lokalnej, 
lecz — na skutek położenia na 
skrzyżowaniu dróg handlowych 
— godne również odnotowania 
w powszechnej geografii świata 
antycznego. Świadectwa Ptolo- 
meusza i Tacyta są tego naj- 
lepszym dowodem. 

Nie sama jednak długowiecz= 
ność Kalisza jest tym elemen- 


7 prac Rady Ministrów i Prezydium Rządu 


Jakość wyrobów, usług, robót i obiektów 

budowlanych * Sytuacja w produkcji 

roślinnej * Przemysł koksowniczy * 
Utworzenie funduszu kineńtatogra(ii 


(P) Jak informuje rzecznik 
prasowy rządu — 1 września 
br. Rada Ministrów rozpa- 
trzyła ponownie projekt us- 
tawy o jakości wyrobów, 
usług. robót i obiektów bu- 
dowlanych. 

Doxument, opracowany przez 
Polski Komitet Normalizacji i 
Miar we współpracy z resorta- 
mi gospodarczymi, uwzględnia 
propozycje rozwiązań prawno- 
-ekonomicznych sformułowane 
na posiedzeniu Rady Ministrów 
w kwietniu br. W projekcie us- 
tawy wykorzystano również 
uwagi i wnioski uczonych, dzia- 
łaczy gospodarczych oraz środo- 
wisk technicznych, zgłoszone w 
toku szerokiej konsultacji. 
Intencją rzadowej inicjatywy 
ustawodawczej. wypływającej z 
uchwał VII Zjazdu PZPR, jest 
zapewnienie stałej poprawy ja- 
kości, zgodnie ze wzrastającymi 
wymaganiami społeczeństwa i 
potrzebami gospodarki, w tym 
handlu. zagranicznego. W prvo- 
jekcie ustawv znalazła odzwier- 
cledlenie zasada wpływania na 
pbole?szeniea jakości przez cały 
zespół środków  dyscyplinują- 
cych, a m.in. ujmowanie pro- 
blemstvki jakości w narodo- 
wym planie społsczno-gosrodar- 
czym. tworzenie zachęt do pod- 
noszenia jakości oraz wzmoc- 
nienie kontroli i nadzoru. 

Przyjęto jako regułe, że za 
jakość wyrobów wynikającą z 
postępu technitznege oraz z 


Zimowy krajobraz 
w Tatrach 
Ciepły 

koniec lata? 


Informacja własna 


(P) Fierwszy dzień września 
niestety nie przyniósł poprawy 
pozody. W całym kraju było 
chłodno W prałudnie termomet- 
ry wszazywały od 13 st. na pół- 
nocy do 17 st na południu. W 
Warszawie notowano 15 st. Za- 
chkmurzenie było umiarkowane, 
oxresami wystąniły ovady de- 
szczu G6r2z przelotne burze. 

W Tatrach pierwszy dzień 
września minął pod znakiem 
zimy W wysokich partiach gór 
sypał śniec. temperatura spadła 
do minus 3—5 st. W Zakopanem 
pads? deszez. termometry wska- 
zywały zaledwie 6 st. Powyżej 
1500 m Tatry roxryte są kilku- 
centymetrową warstwą białego 
puchu p 

Zakopiański GOPR ponownie 
osirzega turystów i taterników 
nrzed wyruszaniem na s?laki. 
W górach bpznują bardzo trui- 
ne „warunki atmosferyczne. BS; 
da Śnieg utrudniając widoczność, 
zbocza są obladzone. 

Czy trwalace od kilkunastu 
już dni ckłody  zapowiadałą 
wczesna i zima issień? Chłód 
w sierpniu, jak twierdzą nic- 
którzy. jest zarowiedzią długiej 
i słonecznej fesieni. Inni. powo- 
łujac sie m ja na nrzyrotowy* 
wania ptaków dn odlotu na po- 
łudrie trin ns=laffefa e==2g- 


(0) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


umów, norm i warunków tech- 
nicznych ponosi odpowiedzial- 
ność producent. Ważne obo- 
wiązki przypadają również jed- 
nostkom handlu i transportu, 
które powinny dbać o należyte 
warunki odbioru wyrobów, ich 
składowania, przechowywania i 
przewożenia. 

Przewiduje się Środki ekono- 
micznego oddziaływania zakła- 
dając, że zasady wynagrodzeń 
oraz system ekonomiczno-finan- 
sowy przedsiębiorstw muszą 
efektywnie sprzyjać osiąganiu 
coraz wyższej jakości wyrobów, 
usług oraz rokót i obiektów bu- 
dowlanych. 

W dokumencie położono na- 
cisk na wykorzystanie zdoby= 
czy nauki w procesie podno- 
szenia jakości, a także na efek- 
tywne i racjonalne użycie ma- 
teriałów i środków produkcji 
pod kątem uzyskiwania wyro- 


(2) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


tem jego dziejów, który zmusza 
do głębokich refleksji, znacznie 
ogólniejszej natury niż historia 
jednego miasta czy najszerzej 
nawet pojętego jego regionu. Za- 
dziwiać przede wszystkim musi 
jego zdolność do regeneracji. do 
dźwigania się z klęsk, jakich do- 
świadczał tylekroć w przeszło- 
ści, do odbudowy swych sił 
twórczych. by znów zaznaczać 
swój ważki udział w gospodar- 
ce i kulturze ojczystej. 

Losy Kalisza splatają się też 
w ciąpu wieków tak ściśle z o* 
gólną historią naszego narodu, 
że moga być jej iedną z naj- 
wymowniejszych ilustracji. Jest 
więc Kalisz ważnym oparciem 
władzy państwowej w dobie 
pierwszych Piastów, w dobie 
rozbicia dzielnicowego przedmio- 
tem zaciętych sporów i walk, 
zwłaszcza w toku realizacji d3- 
żeń zjednoczeniowych w czym 
niemała role odegrały zwiszzi 
(DOKOŃCZENIE NA STR 3) 
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| maz eż 


Edward Gierek 
przyjął 


Phoune Sipraseuth 


(P) W dniu 1 września br. I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął przebywającego 
w Polsce członka Biura Poli- 
tycznego KC Laotańskiej Par- 
tii Ludowo-Rewolucyjnej, wice- 
premiera rządu i ministra 
spraw zagranicznych  LRL-D 
Phoune Sipraseuth. 

W spotkaniu uczestniczył mi- 
nister spraw zagranicznych 
PRL Emil Wojtaszek oraz se- 
kretarz generalny Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Laosu 
Suban Sittchirat. 

W toku rozmowy omówiono 
węzłowe zagadnienia dalszego 
rozwoju współpracy polsko-lao- 
tańskiej. Podkreślono wolę obu 
krajów zacieśniania stosunków 
przyjaźni i solidarności. Doko- 
nano także wymiany poglądów 
na temat aktualnej sytuacji 
międzynarodowej. 

Edward Gierek przekazał nie- 
złomne poparcie narodu pol- 
skiego dla narodów Laosu i 
Wietnamu w ich dążeniu do 
umacniania niepodłegłości i su- 
werenności. 

Rozmowa przebiegała w ser- 
decznej, przyjacielskiej atmo- 
sferze. (PAP) 

(O wizycie w Polsce Phoune 
Sipraseuth piszemy na str. 4) 


„Maturzyści-78" 


Wyniki konkursu „Życia Warszawy” 
na najlepsze prace maturalne z języka polskiego 
Gratulujemy laureatom i ich nauczycielom 


(A) Tradycyjnym już zwyczajem, w dniach inauguracji no- 
wego roku szkolnego ogłaszamy nazwiska laureatów konkursu 


„Życia Warszawy” 
z języka polskiego. 


Na swoim ostatnim posie- 
dzeniu, jury konkursu w skła- 
dzie: prof, Eugeniusz Sawry- 
mowicz przewodniczący, 
oraz dr Antoni Chojnacki, doc. 
dr Lesław Eustachiewicz, mgr 
Jan Lasocki, doc. dr Janusz 
Rohoziński, mgr Alina Sa- 
wicka, mgr Alicja Stypka, red. 
Anna Kajówna i red. Andrzej 
Świecki — postanowiło 


W kategorii prac 


dypiomowych: 
1 Nagrodę im. Profesora Jana 
Zygmunta Jakubowskiego tj. 


(P) Phoune Sipraseuth przyjęty został przez Edwarda Gierka. Obecny był także minister spraw 
zagranicznych PRL — Emil Wojtaszek. 


Fot. CAF = Langda 


nars 


z doe. dr. Bronisławem Gole sbiowskim . 


ZYCIA E 


(P) W dniach od 4 do 9 wrze- 
śnia będzie obradował w War- 
szawie XI Kongres IAMCR czy- 
Stowarzy- 
szenia do Badań Komunikowz- 


li Międzynarodowego 


W rocznicę napaści hitlerowskiej na Polskę 


Studzianki Pancerne odznaczane 


(LT 


(R) W rocznicę wybuchu II 
wojny światowej społeczeń- 
stwo woj. radomskiego złożyło 
hołd tym, którzy we wrześniu 
1939 roku oćdali daninę krwi 
w walce z hitlerowskim na- 
jeźdźcą. 

Główne uroczystości odbyły 
się w Studziankach Pancernych 
— miejscowości. która na zaw- 
sze zapisała się w historii mi- 
nionej wojny. Tutaj polscy pan- 
cerniacy a boku Armii Radzie- 
ckiej w Sierpniu 1944 roku po- 
konali wyborowe dywizje hitle= 
rowskie i zatrzymali przyczółek 
magnuszewsko-warecki. 

Do  Studzianek . Pancernych 
przybyło tysiące osób, aby u- 
czestniczyć w pięknej i pod- 
niosłej uroczystości wręczenią 
przyznanego uchwałą Rady Pań- 
stwa wysokiego odznaczenia 
Orderu Krzyża Grunwaldu 
II klasy. 

Na uroczystość przybyli gos- 
podarze województwa z Í se- 
kretarzzm KW PZPR Januszem 
Prokopiakiem i wojewodą ra- 
domskim Romanem Maćkow- 
skim, weteran bitwy studzian- 
kowskiej gen.' brygady Tadeusz 
Białek, przedstawiciele stron- 
nictw politycznych, poczty sztan= 
darowe ZBoWiD z Radomia, 
Kozienic j Magnuszewa. Na roz- 
ległym placu wokół obelisku 
miejsce zajęło tysiące młodzieży 
szkolnej. Przybyła też kompa- 
nia honorowa Wyższej Oficer- 
skiej Szkoły Lotniczej w Dębli- 
nie. 

Następuje uroczysta chwila. 
Przewcdniczący Wojewódzkiej 
Rady Narodowej, I sekretarz 
KW PZPR Janusz Prokopiak 
przekazuje w imieniu Rady 
Państwa Order Krzyża Grun- 
waldu II klasy. W imieniu spo- 


ierem Krzyża Grunwaui i Kasy 


Informacja własna 


łeczeństwa Studzianek to 
sokie odznaczenie 
Wiktoria Wiśniewska 


— 


karz, Władysław  Seremek 


rolnik. Odtąd to wysokie od- 
znaczenie znajdować się będzie 
w Izbie Pamięci wśród pamią-= 
tek świadczących o bohaterstwie 


żołnierzy walczących tu w sierp- 
niu 1944 roku. 


Po apelu poległych, do obe- 
lisku na którego betonowym 
postumencie stoi czołg weteran 
podchodzą delegacje ziemi ra- 
domskiej składając wieńce i 
wiązanki kwiatów. W imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
i Urzędu Wojewódzkiego wieniec 
z biało-czerwonych goździków 
złożyli I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak ij wojewoda 
Roman Maćkowski. (bd) 


* 


(P) 1 września br. w 39 ro- 
cznicę napaści Niemiec hitle- 
rowskich na Polskę, odbyły 
się w całym kraju uroczysto- 
ści poświęcone pamięci tych, 
którzy zginęli w walkach o 
wolność naszej ojczyzny. Wal- 
ki we wrześniu 1939 r. stały 
się symbolem niezłomnego pa- 
triotyzmu Polaków i żołnier- 
skiego bohaterstwa. 

Szczególny charakter miały 
uroczystości, które odbyły się 
1 bm. w stolicy. W kwaterze, 
kryjącej prochy żołnierzy Wrze- 
śnia na cmentarzu na Powąz- 
kach, przy Grobie Nieznanego 
Żołnierza na placu Zwycięstwa 
oraz przy Pomniku Bohaterów 
Warszawy — „Nike” na placu 
Teatralnym, żoinisrze WP i 


a LR 
przyjmują: 
ral- 
niczka, Ryszard Łachwa — le- 


ÍI pozostawieniu 


kanem Wydziału Dziennikarstwa 


i Nauk Politycznych UW 


nia Masowego. Jest Pan prze- 
wodziczącym Komitetu Organi- 
zacyjnego tezo Kongresu. Czy 
można prosić o krótką charak- 
terystykę samego Stowarzyszc= 
nia... 


— Międzynarodowe Stowarzy- 
szenie do Badań Komunikowa- 
nia Masowego powstało w 1957 
r. pod auspicjami UNESCO. 
Chciałbym przypomnieć, że jed- 
nym z inicjatorów i organizato- 
rów a zarazem pierwszym 
współprzewodniczącym Komite- 
tu Założycielskiego był wybitny 
polski prasoznawca prof. Mie- 
czysław Kafel. Mówiąc najogól- 
niej celem tej międzynarodo- 
wej organizacji jest rozwijanie 
i popularyzowanie badań nau- 
kowych nad funkcjonowaniem 
we współczesnych  społeczeń- 
stwach środków masowego 
przekazu, a więc prasy, radja 
i telewizji a także wymiana 
doświadczeń na temat treści i 
metod kształcenia dziennikarzy, 
form rekrutacji do tego zawo- 
du. Stowarzyszenie skupia dziś 
około 1500 naukowców i dzien- 


ROK 1918 


z '49 krajów. Statut 


nikarzy 
JAMCR przewiduje członkostwo 
indywidualne i zbiorowe. 


— Kto w 
IAMCR? 

— Członkami Stowarzyszenia 
i organizatorami jego XI war- 
szawskiego Kongresu są pra- 
cownicy naukowi Wydziału 
Dziennikarstwa i Nauk Poli- 
tycznych UW, Ośrodka Badań 
Prasoznawczych w Krakowie 


(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


Polsce należy da 


Prof. dr hab. WŁODZIMIERZ T. KOWALSKI 


(A) W 60-lecie niepodległości „Życie Warszawy” publikuje 


tragmenty najnowszej książki prof. dr. hab. 


Włodzimierza 


T. Kowalskiego pt.: „Rok 1918”, która jesienią br. ukaże się 
nakładem Krajowej Agencji Wydawniczej. 
Kolejne fragmenty zamieszczamy w sobotnio-niedzielnych 
wydaniach „Życia” począwszy od 20—21 maja br. 
Odcinkami tymi wybiegamy nieco naprzód, a do wyda- 
rzeń roku 1918 powrócimy na łamach gazety w miesiącach 


bliższych rocznicy 60-lecia. 


fx a maja 1919 r. delegacja 
AJ niemiecka przekazała 

konferencji swoje u- 
wagi do projektu traktatu, w 
którym zakwestionowała mię- 
dzy innymi postanowienia te- 
rytorialne dotyczące granicy 
z Polską. Ostrze swego ataku 
wymierzyli Niemcy przeciw- 
ko decyzjom o utworzeniu 
Wolnego Miasta Gdańska, o 
Górnego Ślą- 


(D) DOKOŃCZENIE NA STR 2) | ska w granicach Polski oraz 


w odniesieniu do niektórych 
innych terytoriów. 

Punktem wyjścia argumenta- 
cii niemieckiej była zasada sa- 
mostanowienia narodów. prawa 
historyczne oraz uderzające w 
interesy państw zachodnich ra- 
cje ekonomiczne. Niemcy twier- 
dzili. że od roku 1163 przestały 
istnieć związki między Śląskiem 
aNsPołską, że mieszkańcy Gór- 
nego Śląska posługują się wle- 
snym  narzeczem  (wasserpol- 
nisch) i że Niemcy nie mogą 
obejść się bez Górnego Śląska. 


na najlepsze tegoroczne prace maturalne 


roczne stypendium w wys. 18 
tys. zł przyznać Jolancie Łabaz 
z Lic. Ogólnokształcącego im. 
Adama Mickiewicza w Górze 
(woj. leszczyńskie) za pracę pt. 


„Kułt Adama Mickiewicza na 
Ziemi Leszczyńskiej”, pisaną 
pod kierunkiem mgr Janiny 


Wlaźlak. 

Roczne stypendium w wys. 12 
tys. zł otrzymuje Barbara Chyt- 
roś z Lic. Ogólnokształcącego w 
Niepołomicach (woj. krakow- 
skic) za pracę pt. „Poszukiwa- 
nie sensu współczesnego istnie- 
nia i nowych źródeł wyrazu 
poetyckiego w twórczości Tadeu- 
sza Różewicza”, pisaną pod kie- 
runkiem mgr Danuty Szczeciń- 
skiej. 

Inne nagrody w kategorii prac 
dyplomowych zdobyli (nazwiska 


podajemy w porządku  alfabe- 
tycznym): 
Bożena Borkowska z Lic. 


Ogólnokształcącego im. Mikoła- 


ja Kopernika w Lubinie za pra- 
cę pt. „Muzyka podsyca nielodię 
poezji czyli próba monografij 
Spotkań  Zamkowych”, pisaną 
vod kierunkiem mgr Ireny Ho- 
roszczak, 


(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 


(Uwagi o konkursie „Matne 
rzyści-;8” — czytaj str 7). 


Ambasador PRL 
we Włoszech 


u | sekretarza KG PZPR 


(E) 1 bm. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przyjął 
ambasadora PRL w Republice 
Włoskiej, Stanisława Trepczyńs” 
skiego (PAP) 


Dziś 10 stron 


bogaty program w sobotę i niedzielę 


Święto „Trybuny Ludu’ 


Informacja własna 


(P) Dziś i jutro czeka war- 
szawiaków wiele atrakcji na 
ce ojc obchodzonym już 

raz siódmy, święcie 
ST BUM, Ludu”. Nie tylko 
zresztą warszawiaków. Jak 
zwykle weźmie w nim udział 
wielu przyjezdnych, a także 
mieszkańców województwa — 
imprezy odbywać się będą 
również w innych miastach 
regionu. 

Program, którego celem jest 
upowszechnianie. propagowanie 
dorobku kraju w dziedzinie 
społecznej, gospodarczej, kultu- 
ralnej zapowiada się bardzo bo- 
gato. Każdy znajdzie tam dla 
siebie rozrywkę, umiejętnie po- 
łączono bowiem imprezy poli- 
tyczne i rozrywkowe, rekracyj- 
ne, sportowe. 

Centrum obchodów święta to 
PKiN, jego otoczenie, a także 
tereny na Stadionie X-lecia i 
wokół niego. W salach Pałacu 
i ra pl. Defilad zorganizowano 
interesujące wystawy obrazują- 
ce nasz dorobek gospodarczy, u. 
dział żołnierzy w budowie Pol- 
ski Ludowej czy na epsze na- 
sze wyroby. 

Na 6 estradach odbędą się 
występy kilkuset zespołów za- 
wodowych i amatorskich — fol- 
klorystycznych, wojskowych, 
związkowych, młodzieżowych, 
dziecięcych, orkiestr i teatrów 
muzycznych, takża zespołów z 
ZSRR, NRD Ii CSRS. W sumie 
— ponad 2 tys. artystów. W ra- 
mach wymiany artystycznej z 
województwami, które obcho- 
dziły już u siebie w tym roku 
święto „Trybuny Ludu”, zapre- 
zentują się również zespoly z 
Łodzi, Sieradza i Piotrkowa 
Trybunalskiego, z dwugodzin- 
nymi blokami programowymi. 

Na kortach Legii — młodzie- 
żowy non-stop taneczny, w Par- 
ku Łazienkowskim — okolicz- 
nościowe koncerty pod pomni- 
kiem Chopina, w Pomarańczar- 
ni i Teatrze na Wyspie. Akto- 
rzy recytować tam będą wier- 
sze, zapowiedziane są również 
występy taneczne artystów 
Teatru Wielkiego i recitale 


znanych pianistów. 
(5) 


Orientując się w  rozbieżno- 
ściach między głównymi ucze- 
stnikami konferencji, a zwła- 
szcza znając „podatność” Lloyd 
George'a na argumenty anty- 
polskie, strona niemiecka w za- 
kończeniu zaznaczyła, że odda- 
nie tego terytorium stworzy 
grożbę dla pokoju Eurapy, po- 
nadto Niemcy nie będą mogły 
wówczas wywiązać się ze swoich 
zobowiązań w zakresie reparacji. 

Argumentując względami etni- 
cznymi, co przekonać miało 
przede wszystkim Wilsona, do- 
magali się pozostawienia im 
Gdańska. Proponowali zawarcia 
umów z Polską w sprawie dróg 
łączących ją z portami Gdań- 
ska. Kłajpedy i Królewca, co 
zapewniłoby jej dostęp do mo- 
rzą zgodnie z życzeniem Wil- 
sona. W rzeczywistości Niemcy 
myśleli o przerwaniu łączności 
Polski z morzem domagając się 
korytarzą łączącego Rzeszę z 
Prusami Wschodnimi; wystąpili 
też z poprawkami dotyczącymi 


granicy w Poznańskiem. 


DOKOŃCZENIE 
NA STR. 


Kino familijne — „Przyjażń” 
i „Młoda Gwardia” — zapraszają 
dorosłych i ich dzieci. W jed- 
nym z kin będą bowiem wy- 
Świetlane najbardziej lubiane 
przez najmłodszych filmy ry- 
sunkowe, a w tym samym cza- 
sie, w kinie obok — filmy dia 
rodziców o tematyce warszaw- 
skiej. 

Festyn rekreacyjny, przygo- 
towany przez TKKF, odbędzie 
sią na terenach zielonych, przy 
stadionie. Zapowiadane są tu 
rozmaite konkursy, rozgrywki, 
pokazy m.in. jazdy konnej, wol- 
tyżerki. 

Specjalny program Pałac Mlo- 
dzieży przygotował dla naj- 
młodszych. Będzie tam konkurs 
rysunkowy „Moi rodzice”, Wy- 
stawa modelarstwa lotniczego, 
zabawy elektroniczne. Funkcjo- 
nuje, jak co roku, poczta balo- 
nowa, zorganizowano pokazy na 
batucie, modeli zdalnie stero- 
wanych itp. Na estradzie pro- 
gram „Baw się z nami”. Na 
(F) DOKOŃCZENIE NA STR 2 


W przyszłym roku 
pierwsze mieszkania 
z fabryki domów 
w Bogucinie 
Informacja własna 


(R) Program społeczno-gospo* 
darczego rozwoju województwa 
radomskiego uwzględnia przede 
wszystkim podnoszenie warun- 
ków życia ludności. A więc bu- 
downictwo mieszkaniowe. Długie 
są jeszcze kolejki po mieszka- 
nia, ale aby je skrócić należy 
maksymalnie rozwijać budowni- 
ctwo mieszkaniowe. Wojewóczka 
instancja partyjna zadanie ta 
przyjęła, jako priorytetowe. W 
programie społeczno-gospocar- 
czego rozwoju województwa, Zza- 
twierdzonym w ub. roku przez 
Biuro Polityczne KC PZPR, za- 
pisana została budowa fabryki 
domów w Bogucinie. Z koiejną 
fazą jej budowy zapoznał sie na 
wczorajszym posiedzeniu Sekre- 
tariat KW PZPR, któremu prze- 
wodniczył I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak. W posiedze- 
niu uczestniczyli: wiceminister 
budownictwa * materiałów bu- 
dowianych Henryk Vogt i wo- 
jewoda radomski Roman Mać- 
kowski. 

Budowę fabryki domów roz- 
poczęio w ub. roku, ale dopiero 
peine ożywienie na budowie na- 
stąpiło z chwilą gdy prace prze- 
jął generalny wykonawca war- 


szawski „Beton-Stal” Niemniej 
na budowie fabryki do- 
mów w  Bogucinie, jak to 


stwierdzono podczas wczorajszej 
lustracji, notuje się opóźnienia. 
„Beton-Stal” ma opóźnienia w 
robotach własnych i w przygo- 
towaniu frontu robót dla pod- 
wykonawców. Z wejściem na 
plac budowy opóźnił się „Mo- 
stostal” ze, Stalowej Woli. Ale 
największe zaległości na budo- 
wie fabryki domów w Boguci- 
nie posiada przedsiębiorstwo 
„Hydrocentrum” z Warszawy. 


Na posiedzeniu podjęto wiele 
ważnych decyzji, których reali- 
zacja winna przyczynić sję do 
zachowania terminu uruchomie- 
nia fabryki domów w Boguci- 
nie na koniec września 1949 ro- 
ku. Zobowiązano przedsiębior- 
stwo ..Hydrocentrum” z Warsza- 
wy do natychmiastowego pod- 
jęcia robót inżynieryjnych 
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kombatanci zaciągnęli warty 
honorowe. 


Kwiaty złożono tam w imie- 
niu stołecznego Komitetu Fron- 
tu Jedności Narodu, MON, za- 
rządów wojewódzkich: ZBoWiD 
i Związku Inwalidów Wojen- 
nych, Warszawskiego Okręgu 
Wojskowego, Rady Warszaw- 
skiej FZSMP, stołecznych za- 
kładów pracy. 


Kwiaty złożono także przed 
pomnikami: „Chwała Sape- 
rom”, na Płycie Żoliborskiej, 
przed Pomnikiem Żołnierzy ł 
Armii Wojska Polskiego i „Po- 
legli — niepokonani”. 


W kraju 


1 bm. Studzianki Pancerne 
(woj. radomskie) udekorowane 
zostały Orderem Krzyża Grun- 
waldu II klasy, przyznanym 
tej miejscowości w maju br. z 
okazji Dnia Zwycięstwa, za 
wybitny wkład w walkę z o- 
Kupantem hitlerowskim. 

W miastach śląsko-zagłębiow- 
skich przedstawiciele społeczeń- 
stwa, kombatanci, młodzież zło- 
żyli kwiaty pod Pomnikiem 
Powstańców Śląskich i na pły- 
cie pamiątkowej harcerzy, któ- 
rzy zginęli w obronie Katowic 
we wrześniu 1939 r. 

Główne uroczystości z okazji 
września odbyły się na ziemi 
gdańskiej m.in. na Westerplatte, 
u stóp Pomnika Obrońców i 


Przed 30 rocznicą utworzenia 
ludowo-demokratycznej Korei 
Spotkanie w ambasadzie KRL-D 


(P) W związku ze zbliżającą 
się 30 rocznicą utworzenia Ko- 
reańskiej Republiki Łudowo-De- 
mokratycznej odbyło się 1 bm. 
okolicznościowe spotkanie w 
ambasadzie tego kraju w War- 
szawie. 

Podczas spotkania ambasador 
— Paik Nam Soun przypomniał 
historyczne tło, w jakim zro- 
dziła się 9 września 1948 r. 
KRLD. Warto przypomnieć, że 
Polska Ludowa była wśród tych 
krajów, które jako jedne z 
pierwszych uznały przed blisko 
30 laty Koreańską Republikę 
Ludowo-Demokratyczną, w 
swym wystąpieniu ambasador 
scharakteryzował dorobek 
KRLD, podkreślił skalę prze- 
obrażeń społecznych i gospodar- 
czych, jakie zaszły w tym cza- 
sie, omówił też działalność 
KRL-D na arenie międzynaro- 
dowej dla utrwalania pokoju i 
odprężenia. 

Ambasador  KRLD wyrazi? 
wdzięczność dla całego polskie- 
go narodu i jej kierownictwa za 
poparcie i solidarność udzielaną 
słusznej walce narodu koreęań- 
skiego o zjednoczenie swojej 
ojczyzny w oparciu o zasady 
pokojowe i demokratyczne, o 
wycofanie obcych wojsk z tery- 
torium Korei. Mówca wyrazil 
też przekonanie, że stosunki mię- 
dzy obu naszymi bratnimi kra- 
jami będą nadał rozwijały się i 
umacniały. (PAP) 


Wyzwolicieli Wybrzeża; kom- 
batancj i delegacje wojska spo- 
tkali się w miejscach pamięci 
narodowej na Oksywiu i Helu. 

(PAP) 


Święto 
„Trybuny Ludu” 
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basenie w PKIN — „Parada 
olimpijczyka”. 
Nie zapomniano również o 


tradycyjnych kiermaszach prasy 
i książki, a także okolicznościo- 
wych pamiątek i wyrobów lu- 
dowych. WSS „Społem” przygo- 
towała liczne, kolorowe kawia- 
renki i restauracje, w kioskach 
sprzedawane będą słodycze, lo- 
dy, owoce. Swoje stoiska z 
atrakcyjnymi artykułami prze- 
mysłowymi ustawiło  SPHW. 
Czynne będą także domy „Cen. 
trum”. (an) 

Imprezy w przeddzień 
święta 

(P) W przeddzień święta „Try- 
buny Ludu” w stolicy rozpo- 
częły się pierwsze imprezy. W 
sali im. Korczaka w PKiN 
otwarta została 1 bm. wystawa 
pt. „Ideowe poprzedniczki „Try- 
buny Ludu”. Wśród zgromadzo- 
nych na wystawie 246 ekspona- 
tów znajdują się tytułowe stro- 
ny gazet zajmujących się spra- 
wami polskiego ruchu robotni- 
czego od 1897 roku. Wśród nich 
wymienić należy „„Równość” — 
gazetę uważaną za pierwszą po- 
przedniczkę dzisiejszego organu 
KC PZPR. 

Wystawa zorganizowana przez 
Muzeum Ruchu Robotniczego w 
Poznaniu czynna będzie do po 
niedziałku. 

t bm. odbyło się również spot- 
kanie sekretariatu Komitetu 
Warszawskiego PZPR i wladz 
administracyjnych m.st. Warsza- 
wy z kolegium redakcyjnym 
„Trybuny Ludu”. W czasie 
spotkania sekretarze KC, I s- 
kretarz KW PZPR — Alojzy 
Karkoszka przedstawił węzłowe 
problemy rozwoju społeczno- 
-gospodarczego woj. stoiecznego, 
podkreślając m.in. konieczność 
dalszej modernizacji warszaw- 
skiego przemysłu, usprawnienia 
usług, rozbudowy potencjału 
mieszkaniowego i pogłębienia 
specjalizacji rolnictwa. A. Kar- 
koszka wysoko ocenił pracę ze- 
społu redakcyjnego i podzięko- 
wał kolektywowi za zaangażo- 
wanie i wkład wnoszony w u- 
powszechnianie dorobku naszej 
partii i podejmowanie na la- 
mach gazety żywotnych proble- 
mów życia politycznego, społecz- 
nego i gospodarczego kraju i re- 
gionu warszawskiego. Przedsta- 
wiciele redakcji „Trybuny Lu- 
du” mówili o problemach pra- 
cy dziennikarskiej i planach na 
przyszłość. Redaktor naczelny 
„Trybuny Ludu” Józef Barecki 
podziękował za pomoc udziela- 
ną przez władze miasta w or- 
ganizacji święta, które co roku 
wzbogaca się a nowe treści i 
zyskuje rosnącą popularność. 

W spotkaniu uczesłniczył kie- 
rownik Wydziału Prasy, Radia 
i Telewizji KC PZPR — Kazi- 
mierz Rokoszewski. (PAP) 
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bów i usług na poziomie odpo- 
wiadającym wymaganiom 
biorców. 

Projekt liutawy będzie prze- 
TY do Sejmu PRL 


* 


Tego samego dnia odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu. 
Rozpatrzono informację o ak- 
tualnej sytuacji w produkcji 
roślinnej. Stwierdzono, iż wy- 
stępujące od 20 sierpnia na ob- 
szarach całego kraju opady de- 
szczu poważnie utrudniają pro- 
wadzenie prac żniwnych i su- 
szenie ziarna. Nadmierne zaś 
nawilgocenie gleby powoduje 
opóźnianie innych pilnych prac 
polowych, zwłaszcza siewu rze- 
paku i wykonywania podory- 
wek. 

Z informacji Ministerstwa 
Rolnictwa wynika, że do I wrze- 
śnia br. skoszono w kraju zbo- 
ża z około 85 proc. powierzchni. 
Słabe jest zaawansowanie sie- 
wu rzepaku ozimego i podory- 
wek. ; 

Prezydium. Rządu stwierdziło, 
tę trudności w rolnictwie, spo- 
wodowane niekorzystnym ukła- 
dem warunków  atmosferycz- 
nych, są Kkompensowane przez 
dużą mobilizację I ofiarny wy- 
siłek ludzi pracujących w rol- 
nicfwie, a także odpowiednie 
kierowanie przebiegiem kampa- 
nii żniwnej. Interes społeczny 
| gospodarczy kraju wskazuje 
na konieczność utrzymywania w 
dalszym ciągu stanu wysokiej 
mobilizacji załóg i rolników 
prowadzących prace  żniwne, 
szczególnie zaś w północno- 
-wschodniej i  południowo-za- 
chodniej części kraju, gdzie po- 


Nagrody „Polityki” 
za książki o najnowszej 
historii Polski 


(P) Redakcja „Polityki” przy” 
znała doroczne nagrody w dzie- 
dzinie najnowszej historii Pol- 
ski, za książki wydane w 1977 
r. Nagrody otrzymali: w dzie” 
dzinie prac naukowych i popu- 
larnonaukowych — Włodzimierz 
T. Kowalski za publikację 
„Wielka Koalicja  1941—1845"; 
Kazimierz Koźniewski za publi- 
kację „Historia co tydzień"; An- 
drzej Zakrzewski ze książkę 
„Wincenty Witos chłopski po- 
lityk I mąż stanu”; Eugeniusz 
Duraczyński za książkę .Kon- 
trowersje i konflikty  „1939— 
1941”; Norbert Kołomejczyk za 
książkę „Paweł Finder”; Jerzy 
Wisłocki za książkę „Konkordat 
polski z 1925 roku". 


W dziedzinie pamiętników i 
wspomnień nagrody otrzymali 


— Janina Jaworska-Lipska za 
książkę Wspomnienia  zagłę* 
bianki”; Tadeusz Jabłoński za 


ksiażkę „Młodość mego pokole- 
nia”. (PAP). 


Święto narodowe Wietnamu | 
Uroczyste spotkanie w OK FJN 


(P) Święto narodowe Socjalistycznej Republiki Wietnamu 
przypada 2 września, w rocznicę zwycięstwa rewolucji sierp- 
niowej, która w 1945 r. przyniosła Wietnamowi niepodległość. 


1 bm., w przededniu święta 
bratniego kraju odbyło się w 
siedzibie Ogólnopolskiego Ko- 
mitetu FJN uroczyste spotka- 
nie, w którym uczestniczyli 
przedstawiciele organizacji po- 
litycznych, społecznych i mło- 
dzieżowych resortów i insty- 
tucji. 

Ze strony wietnamskiej w 
spotkaniu wziął udział ambasa- 
dor SRW w Polsce Nguyen 
Ngoc Uyen wraz z członkami 
ambasady. 

W wystąpieniu otwierającym 
spotkanie wiceprzewodniczący 
OK FJN Wit Drapich przypom- 
niat dzieje walki narodu wiet- 
namskiego o niezawisłość i wy- 
zwolenie społeczne. Cały świat 
podziwiał jego męstwo i boha- 
terstwo wykazane w patriotycz- 
nej walce z kolonizatorami i si- 
łami imperializmu. Państwa soc- 
jalistvczne, a zwłaszcza ZSRR, 
udzielały braterskiej pomocy 
walczącemu narodowi. Kierując 
się solidarnością i zasadami in- 
ternacjonalizmu  prołetariackie- 
go pomocy takiej udzielała rów- 
nież Polska Ludowa. 

Mówca wyraził szczery po- 
dziw dla osiągnięć uzyskanych 
w odbudowie Wietnamu ze zni- 
szczeń wojennych, w urzeczy- 
wistnianiu socjalistycznych prze- 
mian w całym kraju. Warun- 
kiem sukcesu w dalszej reali- 
zacji tych ważnych zadań jest 
pokćj — podkreślił W. Drapich. 
Pokojowa praca narodu wici- 
namskiego zostala zakłócona 
przez wielkomocarstwowa, hege- 
monistyczną polityke obecnego 
kierownictwa Chin. Naród pol- 
ski, tak jax i dotychczas, po- 
piera prawo narodu wietnam- 
skiego do niezawisłości, poxoju 
i rozwoju zgodnego z jego wolą 
ł w peni solidaryzuie się z po- 
liivką SRW zmierzajacą do Do 
koiowego rozwiązania zaistnia- 
łych konfliktów. 

Z%iąacaiąc się do wietnamskich 
gości, wiceprzewodniczący OK 
FJN przekazał im w imieniu 
wszystkich Polaków gorące ży- 
czenia. abv wszystkie przeszkKo- 
dy w budownictwie socjalistycz- 

nym zostały poxonane. aby żad* 
na wojna ani konflikt nie za 
któciły pokojowej pracy naro- 
du wietnamskiego. aby mógł 
rozkwitać wolnv, ziednoczony i 
socjalistyczny Wietnam. 

Nastepnie zabrał głos amb. 
Nguyen Ngoc Uyen, który pod- 
kreśliłt ogromne znaczenie rewo- 
lucji sierpniowej. Obecnie naj- 


goretszym pragnieniem narodu 
wietnamskiego jest pokojowa 
odbudowa kraju, tworzenie włas- 
nym trudem spokojnego, szczęś- 
liwego życia. Dlatego polityka 
zagraniczna SRW opiera się na 
zasadach pokoju i współpracy 
międzynarodowej. W — o 
świadczył ambasador — dąży do 
rozwiązania konfliktów z Chi- 
nami i Kambodżą drogą roko- 
wań, na zasadach równości, 
przyjaźni, suwerenności i nie- 
ingerencji w sprawy wewnętrz- 


ne. 

Mówca wyraził przekonanie, 
że zahariowany w obronie swo- 
jej ojczyzny naród wietnamski, 
pod kierownictwem Komuni- 
stycznej Partii Wietnamu prze- 
zwycięży i obecne trudności. 

Ambasador SRW wyraził głę- 
boką wdzięczność narodowi pol- 
skiemu za poparcie dla sprawy 
Wietnamu. Mówca podkreślił, że 
naród wietnamski szczyci Się 
tym, że Polska była przy nim w 
latach walki, że jest 2 nim obec- 
nie. 

O niezmiennej solidarności ł 
serdecznym poparciu Polaków 
dla narodu wietnamskiego  mó- 
wili także podczas spotkania: 
sekretarz CRZZ Stanisław Le- 
wandowski, przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet Polskich 
Eugenia Kempara, przewodni- 
czący Polskiego Komitetu Soli: 
darności z  Narodami Azji i 
Afryki Eugeniusz Szyr, wice- 
przewodniczacy Rady Głównej 
Federacji SZMP Stanisław Ga- 
brielszi, pisarz Wojciech Żuk- 
rowski i sekretarz generalny 
OKP Ryszard Tyrluk. 

W spotkaniu uczestniczył za- 
stepca kierownika Wydziału 
Zagranicznego KC PZPR Lucjan 
Piatkowski. 

Padczas spotkania zostało od- 
czytane oświadczenie przyjęte 
nrzez Ogólnopolski Komitet Po- 
koju w związku z międzynaro- 
dowym dniem solidarności z 
Wietnamem. przypadającym w 
dniu święta narodowego tego 
kraju. Brzzni ono m. in.: 

Ogólnopolski Komiłet Pokoju 
„wyraża ponownie swą głęboką 
i szczera solidarność z ruchem 
pokoju i narodem Socjalistycz- 
nej Republiki Wietnamu. 

Heroiczna walka narodu wiet- 
namskiego prowadzona przez 
tak wiele lat przeciwko kolonia- 
lizmowti ł agresji zyskała w ca- 
łvm świecie sympatie i szacunek 
dla patriotyzmu i bohaterstwa 
narodu wietnamskiego. Odnie- 
stone tak wielkim poświęceniem 
zwycięstwo, wyzwolenie 1 zjed: 


noczenie kraju wzbudziły na- 
dzieję sił pokoju, iż naród wiet- 
namski tak długo i tak dotkliwie 
nękany wojną zdobył wreszcie 
szansę odbudowy i wszechsiron- 
nego rozwoju swej socjalistycz- 
nej ojczyzny. 

Społeczeństwo polskie podob- 
nie jak i inne narody świata 
jest głęboko oburzone wiado- 
mościami o wrogich aktach doko- 
nywanych przez władze chińskie 
lub z ich inspiracji w stosunku 
do Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu, podobnie jak o agre- 
sywnych atakach na terytorium 
SRW ze strony kół rządowych 
Kambodży. 

Wielkomocatstwowy hegemo- 
nistyczny nacisk wobec socjali- 
stycznego Wietnamu spotyka się 
ze sprzeciwem ji potępieniem 
wszystkich demokratycznych 
pokojowych sił na świecie. 


Polski ruch pokoju udziela 
pelnego poparcia stanowisku 
rządu SRW, iż wazystkie spor- 
ne problemy winny być rozwią- 
zane drogą pokojowych negocja- 


W dniu narodowego święta 
Socjalistycznej Republiki Wiet- 
namu — 33 rocznicy zwycięstwa 
rewolucji sierpniowej, ogłoszo- 
nym międzynarodowym dniem 
solidarności z Wietnamem, Ogól- 
nopolski Komitet Pokoju przy- 
łącza swój zdecydowany głos do 
oświadczenia Światowej Rady 
Pokoju, która w imieniu milio- 
nów ludzi na wszystkich kont: 
nentach surowo osądza n 
jazne poczynania obec” wia 
namu oraz deklaruje pd 2o 
lidamość z narodem wie 
skim w jego Sprawiedliwej b. 
ronie niepodleglości, suweren- 
ności i terytorialnej integralno- 
ści. W pelni popieramy dążenia 
SAW do budowy strefy trwałe- 
go pokoju w Indochinach i Azji 
Południowo-Wschodniej. 


Wyrażając uznanie dla dotych- 
czasowych osiągnięć SRW w 
dziele odbudowy ze zniszczeń 
wojennych i pokojowego socja- 
listycznego budownictwa w zjed- 
noczeniu kraju, życzymy brat- 
niemu narodowi Wietnamu 
trwałego pokoju i pomyślnej 
realizacji planów dalszego roz- 
woju społeczno- gospodarczego 
nakreślonych przez IV Zjazd 
KC Partii Prącujących Wietna- 
mu. 

Serdeczna przyjaźń i brater- 
ska współpraca między naszymi 
narodami, między wietnamskim 
i polskim ruchem pokoju be- 
dzie się nadal umacniać wno- 
sząc należny wkład do frontu 
walki o międzynarodowe ber- 
pieczeństwo, o odprężenie, o 
trwały pokój na świecie. (PAP) 


od- 


| 


I 


zostało jeszcze dużo zboża w 

u. 

Jednocześnie podkreślono, że 
wysiłek ludz! pracujących w 
rolnictwie musi być wspierany 
skuteczniejszymi działaniami 
organizacyjnymi ogniw admini- 
stracji terenowej i służby Tol- 
nej. Chodzi zwłaszcza o doko- 
nywanie operatywnych prze- 
rzutów sprzetu żniwnego, spra- 
wny przewóz ziarną do su- 
zarni, maksymalne wykorzy. 
stanie wszystkich zdolności 
przerobowych i pojemności ma- 
gazynów zbożowych. Konieczne 
jest udzielenie rolnictwu zwięk- 
szonej pomocy przez inne dzia- 
ły gospodarki. Dla umożliwie- 
nia rolnictwu wykonania zadań 
nieodzowne jast przyspieszenie 
dostaw potrzebnych części za- 
miennych, nawozów mineral- 
nych i ziarna siewnego. Najpil- 
niejszym zadaniem jest jak naj- 
szybsze zebranie zbóż i doko- 
nanie ich omłotów. Należy jed- 
nocześnie dążyć do wykonania 
planu zasiewów rzepaku, a tak. 
że  należytęgo przygotowania 
pól pod siew poplonów i zbóż 
ozimych. 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
kierunki rozwoju  nrzemys'': 
koksowniczego do 1985 roku 
oraz związane z tym zadania 
i środki realizacyjne. Przewidu- 
je się m.in. budowę zakładów 
koksowniczych przy Hucie Ka- 
towice i w Wałbrzychu, zmo- 
dernizowanie koksowni w Hucie 
im. Lenina, a także budowę 
instalacji przerobu smoły i ko- 
ksowania paku w Zdzieszowi- 
cach. 

Na posiedzeniu dokonano oce- 
ny wykorzystania zdolności 
produkcyjnych w nowych za- 
kładach przemysłu spożywcze- 
go. Potencjał wytwórczy tej ga- 
łęzi gospodarki uległ znaczne- 
mu powiększeniu na skutek 
przekazania do eksploatacji w 
roku ubiegłym i bieżącym 51 
zakładów i oddziałów produk. 
cyjnych, a także dzieki zmoder- 
nizowaniu i rekonstrukcji nie- 
których starszych obiektów. 
Stwierdzono, iż nowe moce są 
wykorzystywane w zasadzie 
prawidłowo. Niemniej jednak 
w części nowo uruchomionych 
obiektów nie osiągnięto jeszcze 
planowanych rozmiarów pro- 
dukcji. Zobowiązano resort do 


Ciepły 
koniec lata? 


(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nej jesieni. A jak reaguje przy” 
roda? Na plantacjach w Skier- 
niewiekim Instytucie Sadowni* 
ctwa zakwitła kolełna kolekcja 
gladioli — kwiatów wczesnej 
jesieni. 

Tymczasem synoptycy zano“ 
wiadają ciepły i słoneczny ko- 
niec lata. (lat.) 


Prognoza pogody 


(P) Jak informuje IMiGW, 
dziś w stolicy rano przewidy- 
wane są rozpogodzenia. W cią- 
gu dnia zachmurzenie umiarko» 
wane i duże. Okresami opady 
deszczu, 

Temperatura maksymalna o- 
koło 15 st. Wiatry słabe i u- 
ROCCA z wienn kó za- 

odni 


h 
KALENDARIUM 


© Sobota jest 245 dniem 1978 
r. Do końca roku pozostało 120 
Td w tym 99 dni roboczych. 

© Słońce wzeszło dziś o godz. 
5.48, a zajdzie o godz. 19.23; w 
niedzielę wschód godz. 5.49, za- 
chód godz. 19.20. Wschód Księ. 
żuca w sobotę godz. 5.27, za- 
chód godz. 19.08; w niedzielę 
wschód godz. 6.32, zachód godz, 
19.32, Sobota będzie krótsza od 
najdłuższego dnia w roku o 3 
godziny i 12 minut, a niedziela 
o 4 podzinu i 16 minut. 

© Imieniny obchodzą: w zo- 
botę — Julian i Stefan; w nie- 
dzielę — Izabela i Jw, ' 

34.) 


udzielenia przedsiębiorstwom 
akuteczniejszej pomocy w usu- 
waniu trudności związanych z 
dochodzeniem do planowanych 
mocy produkcyjnych. 
Prezydium Rządu  powzięło 
decyzję o utworzeniu funduszu 
kinematografii. Oznacza to 
wprowadzenie nowego systemu 
finansowego w miejsce dotych- 
czasowego, który obowiązywał 
od roku 1958. Przy okazji mo- 
dyfikacji zasad funduszu filmo- 
wego wprowadzono m.in. pro- 
mocję budżetową w odniesieniu 
do filmów o szczególnych wa- 


lorach artystycznych i ideo- 
wych. 
Prezydium Rządu przyjęło 


rozporządzenie w sprawie za- 
sad zawierania umów oraz Wy- 
sokości wynagrodzeń za dzieła 
literackie zamawiane lub wy- 
korzystane przez Komitet do 
Spraw Radia i Telewizji. Roz- 
porządzenie ustala stawki wy- 
nagrodzeń autorskich w pro- 
gramach Polskiego Radia i Te. 
lewizji równe ze stawkami sto- 
sowanymi za podobny rodzaj 


twórczości w fiłmie, teatrze i 
innvch * "wtucjach artystycz- 
nych. (PAP) 


WIZYTY —SPOTKANIA — ROZMOWY 


1 bm. przybył na zaproszenie 
KC PZPR z kiikudniową wi- 
zytą do Polski sekretarz ge- 
ncralny Socjałldemokratycznej Par- 
tii Finlandii Ulf Sundqvist, 

Na lotnisku gością powitał sek- 


retarz KC PZPR Ryszard Frelek. 
Przedmiotem rozmów są pontyśl- 
nie rozwijające się stosunki dwu- 
stronne pomiędzy PZPR i SDPF 
oraz węzłowe problemy dalszego 
procesu odprężenia w Europie. 


PAP DONOSI 


© W woj. zamojskim, mimo za- 
kłóceń spowodowanyck opadami 
deszczu, żniwa zaawansowane są w 
93 proc., a zwózka zbóż w 65 proc. 
Gospodarstwa uspołecznione i in- 
dywidualne wykorzystują każdą 0- 
kazję do szyokiego zakończenia 
tych prac oraz przygotowania gleb 
pod jesienne zasiewy. 

Z aktualnym Stanem rolnictwa 
woj. zamojsiz iego zapoznał się 1 
bm., sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski wraz z I sekretarzem 
KW PZPR Ludwikiem Maźnickim. 
Odwiedził on m. in. kilka wysoko- 
towarowych gospodarstw uspołecz- 
niecnych w południowo-wschodnich 
rcjonach województwa. 


8 Nadchodzący jesienny szczyt 
przewozowy na kolei był 1 bm. 
tematem narady w Zakładach Na- 


w Polsce przebywał ną kone 

sultacjach dyrektor departas 

mentu prasy MSZ WRL Rezso 
Banyasz oraz zastępca dyrektora 
departamentu Ferenc Kovacs, De" 
legacja została przyjęta przez wie 
ceministra spraw zagranicznych 
Mariana Dmochowskiego oraz z:cę 
kierownika Wydziału Prasy, Radia 
i TV KC PZPR Zdzisława Marca, 
Na zakończenie pobytu, podpisany 
został protokół o współpracy mię- 
dzy departamentami obydwu MSZ 
na lata 1979—1952. (PAP) 


SKRÓCIE 


prawczych Taboru Kolejowego w 
Ostródzie woj. olszyńskie. Oma. 
wiano również warunki pracy ł 
życia pracowników tego zakładu 
działalność samorządu robotnicze» 
go oraz realizację bieżących Za- 
dań produkcyjnych, zwłaszcza w 
zakresie naprawy wagonów towa- 
rowych. W Spotkaniu uczestniczył 
sekretarz KC PZPR Zdzisław Żane 
darowski, 

© 1 września odbyły się z oka» 
zji 35-lecia wrocławskiej Wyższej 
Szkoły Oficerskiej wojsk Zme» 
chanizowanych i 30-lecia koszaliń- 
skiej Wyższej Szkoły Oficerskiej 
wojsk Obrony Przeciwlotniczej — 
konferencje naukowe poświęcone 
osiągnięciom tyćh szkół w Służbie 
dia kraju, Przodujący oficerowie 
uhonorowani zostali medalami 
pamiątkowymi. 


„Maturzyści — 78” 
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Marek Flak z Technikum 
Ogrodniczego im. Synów Pułku 
w Lesznie za pracę pt. „Przy“ 
roda egzotyczna w twórczości 
Arkadego Fiedlera na podstawie 
wybranych pozycji książkowych”. 
pisaną pod” kierunkiem mgr 
Leoradii Szamborskiej. 

Jacek Giebułtowicz z LIII Lic. 
Ogólnokształcącego Stow. PAX 
pod wezw. św. Augustyna w 
Warszawie za pracę pt. „Liryka 
Bolesława Leśmiana jako wyraz 
dominacji witalnej siły natury 
nad  racjonalnymi dążeniami 
człowieka — próba szkicu kry- 
tycznego”, pisana pod kierun- 
kiem mgr. Jana Górskiego. 

Marcin Kunicki z II Lic. 
Ogólnoksztalcącego im, Stefana 
Batorego w Warszawie za pra- 
cę pt. „Teodor Parnicki. Zarys ` 
krytyczny dorobku „W 70 roczni- 
cę urodzin pisarza”, pisaną pod 
kierunkiem mgr Anny Grajew- 
skiej. 

Piotr Kutryba z Lic. Ogólno- 
kształcącego im. Marii Skłodow- 
skiej-Curie w  Czechowicach= 
-Dziedzicach za pracę pt. „Pro- 
pozycje scenograficznych rozwią- 
zań inscenizacji „Dwóch teat- 
rów” J. Szaniawskiego, wyni- 
kających z założeń interpreta- 
cyjnych utworu”, pisaną pod 
kierunkiem mgr Teresy Seń 
kowskiej-Grzeszex. 

Krzysztot Stępiński i Miro- 
sław Wieteska z VI Lic. Ogól- 
nokształcącego im. Tadeusza 
Rejtana w Warszawie za pracę 
pt. „Próba adaptacji scenicznej 
„Dżumy” Alberta Camusa”. ni- 
saną pod kierunkiem mgr. Wło- 
dzimierza Lecha Kisielewskiego. 

Beata Torkowska z Lic. Ogól- 
nokształcącego im. I Armii Woj- 
ska Polskiego w Strzelnie za 
pracę pt. „Walka o poetycki wy- 
raz miłości i natury w twór- 
czości Marii Pawlikowskiej-Jas- 
norzewskiej”. pisaną pod kie- 
tunkiem mgr. Zygmunta Sitnia- 
ka. 

Andrzej Ziemiański z IX Lic. 
Ogólnokształcącego im. Juliusza 

łowackiego we Wrocławiu za 
pracę pt. „Literatura fantastycz= 
no-nauxkowa i jej rola w kształ- 
towaniu świadomości społecznej 
na przykładzie pisarzy polskich 
i obcych drugiej połowy XX 
wieku”, pisaną pod kierunkiem 
mgr Zofii Lipki. 

Wyróżnienia w tej kategorii 
prac otrzymują: 

Jan Adamczyk z VII Lic. 
Ogólnokształcącego im. Harce- 
rzy Obrońców Katowic w Kato- 
wicach-Ligocie za pracę pt. 
„Sztuka tłumaczenia w oparciu 
o polskie przekłady Ernesta He- 
mingwaya”, pisaną pod kierun- 
kiem mgr A. Loski i B. Rudej. 


RAM Z EE O O uea aeaa 


Romuald  Gozdawa-Gołębiow. 
ski z XXXIII Lic. Ogólnokształ- 
cącego im. Mikołaja Kopernika 
w Warszawie za pracę pt. „Funk- 
cjonowanie motywów biblijnych 
i mitologicznych w twórczości 
Johna Steinbecka”. pisaną pod 
kierunkiem mgr Elżbiety Kon- 
kowskiej. 

Wiesława  Kieblesz z Lic, 
Ogólnokształcącego dla Pracują- 
cych w Tarnowie za pracę pt. 
„Uwagi nad językiem wspól- 
czesnej polskiej sztuki kulinar- 
nej. Bogactwo słownikowe i 
frazeologiczne przepisów potraw 
słodkich, ciast i deserów”, pisa- 
ną pod kierunkiem mgr Anny 
Jaworskiej. 

Marian Kozielski 
Szkół Zawodowych CZSP w 
Nowym Targu za pracę pi. ..Ży- 
cie i działalność „Jaśka z Gor- 
ców” Jana Fudali'. nisaną 
pod kierunkiem mgr. Andrzeja 
Kudasika. 

Marlan Siwek z Technikum 
Chemicznego nr 1} dla Pracują- 
cych w Warszawie za pracę pí, 
„Wagnerowska koncepcja dra- 
matu”, pisaną pod kierunkiem 
mgr. Marka Bronche. 

Wojcicch Tomczyk z VIII Lic. 
Ogólnokształcącego im. Włady- 
sława IV w Warszawie za pracę 
pt. „Grubi i Mali — rzecz o bo- 
haterach dramaturgii Sławomira 
Mrożka”, pisana pod kierunkiem 
mgr. Włodzimierza Paszyńskiego. 


W kategorii prac 
maturalnych 
obowiązkowych 


Dwa roczne stypendia po 12 
tys. zł otrzymują: 

Andrzej Markowski z XLI 
Lic. Ogólnokształcącego im. Joa- 
chima Lelewela w Warszawie za 
pracę pt. „Rola postępu cywili- 
zacyjnego w świecie współczes= 
nym” (nauczycielka — dr Anna 
Radziwiłł). 

Jadwiga Woroniuk z IV Lic. 
Ogólnokształcącego im. Stefana 
Żeromskiego we Wrocławiu za 
pracę pt. „«Chodzi mi o to, aby 
język giętki powiedział wszyst- 
ko, co pomyśli głowa...» — Po- 
traktuj ten cytat ze Słowackiego 
jako motto do wypowiedzi o 
rozwoju języka i styłu do XIX 
wieku włącznie”. (nauczycielka 
— mgr Halina Gurejowa-Styś). 

Inne nagrody otrzymali: 

Tomasz Achremowicz z V Lic. 
Ogólnokształcącego im. gen. Ja- 
kuba Jasińskiego we Wrocławiu 
za pracę pt. „Wizerunek czło- 
wieka renesansu wpisany w 
utwory Jana Kochanowskiego” 
(nauczycielka — mgr Krystyna 
Zygmunt). 

Barbara Bohater z XII Lic, 
Ogólnokształcącego im. Bolesła- 
wa Chrobrego we Wroclawiu za 


z Zespolu 


Kongres prasoznawców 
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oraz Ośrodka Badań Opinii 
Publicznej przy Komitecie do 
spraw Radia i Telewizji. Zbio- 


rowym członkiem IAMCR jest 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich. 


— Jaki będzie temai obrad 
Xi Kongresu? 

— Brzmi on: „rodii maso- 
wego przekazu a kultury na- 
rodowe”. W dyskusji uczestni- 
cy Kongresu spróbują odpowie- 
Wzieć na pytanie, na ile środki 
masowego przekazu przyczynie- 
ją się do rozwoju kultur naro- 
dowych, 2 na ile, wręcz prze- 
ctwnie, do unifikacji tych kutl- 
tur, zacierania różnie między 


11 września otwarcie 
trzeciego mostu 
granicznego w Cieszynie 


(P) Jak informuje Minisierzt- 
Spraw Wewnętrznych, 2 
dniem 11 września 1946 r. o go* 
dzinie 00.01 czasu środkowoeu” 
ropejskiego zostanie oddany do 
użytku przekraczających grani- 
ce PRL na rzece Olzie w Cie- 
szynie trzeci drogowy most gra- 
niczny. 

Z dniem tym ruch osobowy 
i towarowy odbywał się będzie 
według nastepujących zasad: 

© Przez „Most łaźni” 
ruch osobowy i towarowy 
kierunku PRL do CSRS, 

© Przez „Most Wolności” 
ruch osobowy i towarowy 1 
klerunku CSRS do PRL. 

© Przez „Most Saperski" 
wyłącznie mały ruch graniczny 
w obu kierunkach. 

Celem ułatwienia podróżnym 
dojazdów na kierunkach wspo” 
mnianych mostów w obrębie 
Cieszyna i. czeskiego Ciesryna 
zostaną ustawione odpowiednie 
oznakowania. (PAP) 


mem 


— 


nimi. Rozważany będzie także 
problem negatywnego wpływu 
zalewu tzw. masowej kultury 
na młode kształtujące się do- 
piero kultury narodowe państw 
pokoloniałnych. Ta bardzo pry- 
mitywna w treści i agresywna 
w formie „kultura masowa” 
nierzadko nosi stempel byłego 
kolonizatora lub neokolonizato- 
ra. 

Obrady Kongresu toczyć się 
będą najpierw na 3 sesjach ple- 
narnych, a następnie w stałych 
sekcjach i powołanych w mia- 
rę potrzeb grupach roboczych. 
Oczekiwane są referaty przed- 
stawicieli wielu krajów. Dr B. 
M. Firsow z ZSRR przedstawi 
specyfikę rozwoju środków ma- 
sowego przekazu w państwie 
radzieckim, dr Francis Balle z 
Francji podejmie próbę typolo- 
gii komunikacji międzyludzkiej, 
prof. Antonio Pasquali z Wene- 
zueli będzie mówić o kryzysie 
w kulturotwórczym funkcjono- 
waniu środków masowego prze- 
kazu, prof. Chanchal Sarkar z 
Indii o międzynarodowej wy- 
mianie kulturalnej. Ze strony 
polskiej reterasy wygłoszą prof 
Kazimierz Żygulski oraz doc. 
Jerzy Mikułowski-Pomorski. 

— Csy w przeddzień Kongre- 
su moina jug ocenić jakie 
wsbudził zainteresowanie i o- 
kreślić oczekiwania s nim zwią- 
zane? 


— Zainteresowanie jest duże, 
wszystko wskazuje na to, że 
będzie to najliczniejszy z do- 
tychczasowych Kongresów 
IAMCR. Przyjeżdża 400 uczo- 
nych i dziennikarzy z 37 kra- 
jów. Myślę, że o tym zainte- 
resowaniu zadecydował ogrom- 
nie aktualny temat Kongresu, 
jego wyrażne związki z toczą- 
cą się dziś na świecie — mo 
Helsinkach i Belgradzie — dy- 
skusją wokół problemu tzw. 
trzeciego koszyka a wiec 
PEPINA idei, inoformacji i 

dzi w dobie pokojowej xoeg- 
zystencj. 


Osobiście jestem przekonany, 
że szczególne zainteresowanie 
XI Kongresem wiąże się także 
z jego polskim adresem. Nasza 
kultura cieszy się na świecie 
dobrą opinią, jej dorobek i mo- 
żliwości wymiany są wysoko 
cenione. 

—A atdzije, oczekiwania. 
związane z Kongresem? 

— Przede wszystkim wymia- 
na wyników badań naukowych, 
konfrontacja ich założeń teore- 
tycznych i metod badawczych. 
Po drugie — doskonalenie funk- 
cjonowania Stowarzyszenia, np. 
form pracy jego stałych komi- 
sji, jego związków z UNESCO. 
Są to kwestie o dużym prak- 
tycznym znaczeniu. Np. nas? 
krakowski Ośrodek Badań Pra- 
soznawczych prowadzi na za- 
mówienie UNESCO dwujęzycz- 
ną (angielski i rosyjski) biblio- 
grafię światowego piśmiennic- 
twa z zakresu prasoznawstwa 
i masowej komunikacji. Z ko- 
lei inne ośrodki badają np. jak 
w propagandzie różnych kra- 
jów i systemów przedstawiany 
jest problem pokoju. 

I wreszcie sprawa ogremnej 
wagi — sam Kongres będzie o- 
kazją do dyskusji o polityce po- 
koju i współistnienia w dzie- 
dzinie kultury, w skali świata 
i poszczególnych narodów. To 
są główne cele Kongresu. Jak 
widać teren jego zainteresowań 
naukowych będzie rozległy. 
Można by go „zlokalizować” na 
pograniczu prasoznawstwa z po- 
litologia, psychologii społecznej 
z socjologią kultury. 

Mam nadzieję, że dorobek 
Kongresu służyć będzie lepsze- 
mu poznaniu zjawisk zachodzą- 
cych we współczesnej kulturze 
różnych krajów i kontynentów 
pod wpływem rozwoju tech- 
nicznych środków przekazu in- 
formach. Że będzie służyć zbli- 
żeniu i współpracy międzyna- 
rodowej w dziedzinie kultury. 


Rozmawiała: 
BARBARA DRÓŻDŹ 


pracę pt. „Krajobrazy ojczyste 
malowane słowem” (nauczyciel- 
ka — mgr Anna Patrzałek). 

Jarosław  Jarzewicz z Lic 
Ogólnokształcącego im. Bolesła= 
wa Prusa w Żarach za prace pt. 
„Stanowisko pisarzy oświecenią 
wobec politycznych, spoiecznych 
i kulturalnych problemów epo- 
ki” (nauczyciel — mgr Roman 
Bojanowski). 

Grażyna Kędzierska z XII Lic, 
O. »inokształcącego im. Bolesła= 
wa Bieruta w Krakowie za pra- 
ce pt. „Optymizm i wiara w 
cziowieka w świetle wybranych 
utworów współczesnej literatu- 
ry polskiej i obcej” (nauczyciel- 
ka mgr Helena Sty. 1a-Ma- 
moń). 

Jolanta IKolanowicz z II Lic, 
Ogólnokształcacego im. Romual= 
da Traugutta w Częstochowie za 
pracę pt. „Wzorce cnót obywa- 
telskich ubowszechnione przez 
literaturę staropolską” (nauczy* 
ciel — mgr Jerzy Grzywnowicz), 

Marek Kwiatkowski z X Lic. 
Ozólnokształcącego im. Stefanii 
Sempołowskiej we Wrocławiu — 
Karłowicach za pracę pt. „Wro- 
cław jest poważnym i poważa= 
nym ośrodkiem życia naukowego 
i kulturalnego” (nauczycielka — 
mgr Stanisława Wodecka). 


Barbara Szydło z Lic. Ogól- 
nokształcacego im. Marii Sklo- 
dowskiej-Curie w Czechowicach- 
-Dziedzicach za pracę pt. „Trwa= 
ły pokój — to najpiękniejszy 
pomnik dla uczczenia ofiar woj- 
ny. Refleksja młodego czytelni- 
ka literatury współczesnej w 
przeddzień Święta Zwycięstwa” 
(nauczycielka mgr Teresa 
Seńkowska-Grzeszek). 

Alina Zdyb z IV Lic. Ogól- 
nokształcącego im. Marii Skło- 
dowskiej-Curie w Chorzowie za 
pracę pt. „Trwały pokój — to 
najpiękniejszy pomnik dla ucze 
czenia pamięci ofiar wojny. 
Refleksje młodego czytelnika li. 
teratury współczesnej w przed* 
dzień Święta Zwycięstwa” (nau= 
czycielka — mgr Danuta Rzepo= 
wa). 

Wyróżnienia w tej 
prac otrzymali: 

Rafał Bornus z Zespołu Szkół: 
Ogólnokształcących im. Komisji 


kategorii 


Edukacji Narodowej w Pula- 
wach za pracę pt. „Tradycje 
antyczne i polskie realia w 


twórczości Jana Kochanowskie- 
go” (nauczycielka — mgr Anna 
Szymczyk). 

Krystyna Gust z II Lic. Ogól- 
nokształcącego im. gen. Alek- 
sandra Zawadzkiego w Świdnie 
cy za pracę pt. „Aby Polska ro 
sła w siłę, a ludzie żyli dostate 
niej — do jakich refleksji, wnio- 
sków na temat patriotyzmu w 
przeszłości i w dobie obecnej 
zmuszają słowa tow. Edwarda 
Gierka, I sekretarza KC PZPR?” 
(nauczyciel — mgr Jerzy Tar- 
nacki). 

Krzysztof Krajewski z Zespo- 
łu Szkół w Morągu za pracę ph 
„Napisz recenzję wybranego fil. 
mu połskiego opartego na utwo- 
rze literackim” (nauczycielka — 
mgr Krystyna Kołodziejczak). 


Alicja Ziętek z Lic. Ogólno- 
kształcącego im. Filomatów Zie- 
mi Michałowskiej w Brodnicy 
za pracę pt. „Moralne dylematy 
bohaterów Stefana Żeromskie- 
go” (nauczycielka — mgr Lidia 
Lewalska). 

Wszystkim laureatom, nagro- 
dzonym i wyróżnionym, słowem 
zdobywcom tytułów  „„Maturzy- 
sty-78* oraz ich nauczycielom 
serdecznie gratulujemy. O do- 
kładnym terminie spotkania na- 
szych laureatów i o uroczystości 
zakończenia konkursu i rozdania 
nagród poinformujemy w naj- 
bliższym czasie. 


Szybszy remont 
wielkiego pieca 
w Hucie Szczecin 


(P) W Hucie Szczecin trwa re- 
mont wielkiego pieca. Prace re- 
montowe przebiegają bardzo 
sprawnie. Jest to zasługa wzo- 
rowej organizacji pracy oraz no- 
wych metod remontu poszczegól- 
nych elementów pieca. 

Cały cykl remontowy będzie 
skrócony o 6 dni. Takie zobo- 
wiązanie podjęły zatrudnione 
przy remoncie brygady przed- 
siębiorstwa katowickiego oraz 
Huty Szczecin, które już teraz 
uzyskały trzydniowe wyprzedze- 
nie prac w stosunku do obo- 
wiazujących harmonogramów. 

W warunkach Huty Szczecin 
wcześniejsze włączenie wielkie- 
go pieca do exsploatacji jest 
szczególnie cenne. Zakład ten 
jest ważnym dostawcą sialo“ 
wych konstrukcji dla najwiek- 
szych inwestvcji polskiej meta- 
lurgii Huty Katowice oraz dla 
handlu zagranicznego. (PAP) 


Przemówienie Henryka Jabłońskiego 
podczas manifestacji w Kaliszu 


(DOKOŃCZENIE ZE STR. 


tego wielkopolskiego miasta ze 
Śląskiem. ~ 
Rozkwita Kalisz w dobie re- 


1) 


nesansu jako ważny ośrodek 
handlowy i punkt etapowy na 
drogach wiodących z Wrocławia 
do Gdańska oraz do Warszawy 
1 dałej na wschód, dowodząc 
wbrew podziałom granicznym 
naturalnych związków między 
poszczególnymi częściami nasze- 
go terytorium narodowego. Ró- 
wnocześnie wyróżnia się Kalisz 
rozwojem oświaty i kultury, 
prężnościa swego życia artysty- 
cznego. a późnicj, wraz z po“ 
stępującym zacofaniem gospo- 
darczym i osłabieniem politycz- 
nym Rzeczypospolitej, upada i 
wyludnia się Kalisz, by znów 
stę dźwigać, gdy pojawiają się 
odrodzeńcze siły w narodzie. 


Bolesne sa dzieje Polski w 
wieku XIX i w początkach wie- 
ku XX, Naród musi walczyć o 
utrzymanie swej egzystencji 
wbrew wszelkim  pbrzeciwnoś- 
ciom, walczyć o zachowanie swej 
osobowości. o rozwój swej wła” 
snej kultury. I znów to. co dzie- 
je się wówczas w Kališzu. może 
być znakomitym przykładem 
niewiarygodnej odporności na 
szego ludu na ws zelzie kły: 
złamania jego wiary w lepszą 
przyszłość, jego zapobiegliwości 
w tworzeniu własnych ośrodków 
oświaty i sztuki. 

Dzieje teatralne Kalisza są tego 
najlepszym dowodem. A jakby 
wskazaniem czasów przyszłych 
uxsazaniem perspektyw nowej e- 
poki jest spontaniczny zryw re- 
wolucyjny klasy robotniczej Ka- 
lisza w pamiętnych latach 1905— 
1907 

A w kilka zaiedwie lat róż- 
niej nazwa Kalisz odbiła się 
wstrząsającym uczciwe sumie- 
nia echem daleko poza granica" 
mi naszego kreju. To miasto, 
tax zawsze chętne witać w 
swych murach obcych przyhv: 
szów. miasto wsłąwione niegdyś 
w dziejach Europy wspaniałym 
aktem tolerancji — statutem Eo- 
lesława Pobożnego z 123% r. 
wierne tej tradycji w ciągu diu- 
gich wieków swego istnienia — 
w sierpniu 19214 r. poznało ca 
oznacza imperiaiizm i do jakich 
zbrodni prowadzi szowinistycz* 
ne zaślepienie tych, co swa po* 
tege budować by chcieli na wy- 
tępieniu naszego narodu. 


Miasto już zdobyte przez woł- 
ska niemieckie. całkowicie bez- 
bronne, zostało niemal doszczęt- 
nie rozbite i spalone. 70-tysięcz- 
ny Kalisz zamieniono w 5-tysię- 
czną mieścinę, Jakże nie widzieć 
w tym straszliwym akcie bar- 
barzyństwa zapowiedzi tej groź: 
by, która nad całym naszym 
narodem zawisła 1 września 1939 
roku? 

Kalisz wykorzystał dobrze oł- 
zyskanie niepodległości, poważ- 
nie zaleczył swoje rany, a licz- 
ba jego mieszkańców przekro- 
czyła 81 tysięcy. I znów przy* 
szedł okres cierpień i nieustę” 
pliwej, zaciętej walki. II woj* 
na światowa i okupacja zanpisa” 
3y się w dziejach tego miasia 
najcięższymi z ciężkich aoświzd- 
czeń. Wcielone zostało do Rze- 
szy niemieckiej i poddane 
wszystkim znanym w arsenale 
hitlerowskich zbrodni metodom 
terroru. 

Co czckało Polaków, otwarcia 
ujawnił gauleiter Greisci na ao~ 
żynkach w Kaliszu w 1939 r. 
mówiące: „Jeżeli istnieje spra- 
wiedliwość i Pan Eóg, to wv- 
brał on/Afolfa Hitlera po to, 
bv wymiś:ł tę hołote”. 

I „wymiatano” wszelkimi mo- 
żliwymi sposobami, starając sią 
równocześnie — choć nie nazbyt 
skutecznie — osadzać u enra- 
wadzanych z Rzeszy Niemców, 
Ale tak. jak bezwzglcuna byia 
walka okupanta z mols!irościa 
tego miasta — tak nie mniej 
wszechstronna i wciąż wzmaga” 
"aca się bvła obronna walka 
Polaków. W toxu tego twarde- 
go. upartego boju ludność Kali- 
sza ponosiła cieżkie straty. ale 
pozostali przy życiu wyszłi zeń 
zahartowani. gotowi do ponow” 
nego podigcia trudu odrodzenia 
swego miesta. 

W chwili wyzwolenia, w 1945 
r.. Kalisz liczył niespełna 43 ty” 
siace mieszzańców, w tym pra- 
wie 1,5 tysiąca Niemców. Dziś 
około 100 tysięcy liczaca sicli- 
ca województwa kaliskiego ma- 
ło przypomina tamto wygłodzo* 
ne. wynędzniałe. zniszczone mia- 
sto sorzed 33 lat. Goszożarza 


Kalisza nigdy nie wykazywała | 


takiej dynamiki rozwojowej, ni- 
gdy tak powszechny nie był tu 
rozwój oświaty i kultury, nigdy 


nie były tak jasne perspektywy . 


dalszego rozwoju. 

Ofiara bojowników o wolność 
1 niepodległość, o ludowy 
kształt wyzwolonej ojczyzny 
nie poszła na marne! Świadczy 
o tym przeszłość i teraźniej- 
szość Kalisza, potwierdzi to je- 
go przyszłość. 

Dobrze się stało, szanowni o- 
bywatele, że wyznaczyliście ter- 
min naszego spotkania na rocz- 
nicowy dzień wybuchu II woj- 
ny światowej. Pozwoliło to nam 
bowiem lepiej rozpatrując 
dzieje waszego miasta — uzmy* 
słowić sobie wnioski. wynikaja- 
ce z ciężkich doświadczeń ca- 
łego naszego narodu. 


Ciasny egoizm klasowy i za- 
Śślepienie polityczne rządów 
przedwrześniowych powodowa- 
ły. że nie mogła Rzeczpospolita 
rozwinąć sie gospodarczo. że 
słaba była militarnie, pozbawio- 
na niezbędnego oparcia na are” 
nie międzynarodowej. To jednak 
tylko część prawdy o wrześniu 
1939 r. Prawda jest bowiem ró- 
wnież. że Polska była pierw- 
Szym krajem, który stawił opór 
zbrojny hitleryzmowi. że boha- 
terstwo żołnierza polskiego zmu- 
silo najeźdźcę do znacznie wię- 
kszego 
musiał podbijając inne, silniej- 
sze od nas państwa, że okupant 
potrafił zająć terytorium Polski. 
ale nigdy nie złamał oporu lei 
mieszkańców, mimo najbardziej 
barbarzyńskich form stosowane” 
go terroru. 


I po wieczne czasy pozosta- 
niə chlubą naszego narodu, że 
ani na chwilę nie złożył broni. 
że walczył w kraju i na wszy“ 
stkich frontach II wojny świa* 
towej. że potrafił wyłonić z rę, 
bie siły, które wyprachwał 
słuszny program walki BA 
leńczej i umiałv pə zrealizować 
aż do zwycięskiego końca. 


Przed wejściem do kaliskiego 
parku rzekomłi nadłudzie spod 
znaku swastyki wypisali: .nsv 
moga być wprowadzane do par- 
ku na smyczy, Polazom wejście 
Sura ra wzbronione”. Nie wol- 
no o tym zzwomrieć! Nie wol- 
no, bo faszyzm został rozgro- 
miony, ale nie wytrzetiony bez 
reszty. bo wciąż dochodzą da 
nas głosy o odradzaniu sic sił 
neofaszystowskich i rewizjoni- 
stycznych, bo coraz głośniej sły- 
szymy nawet o próbach wybie- 
lania pamieci Hitiera i jego po- 
pleczniców. bo wpływowi poli 
tycv coraz to ponawiają propo- 
zycje zaprzestania ścigania zbro- 
dni wojennych. 

Tu. w tvm mieście, które już 
w 1914 roku doświadczyło, co 
niesie narodowi naszemu impe- 
rielizm niemiecki — podnieść 
musimy głos protestu przeciw 
jego wskrzeszaniu, musimy po” 
móc w ten sposób tym wszyst- 


wysiłku niż zużyć go: 


kim Niemcom. którzy w imię. 


najlepiej rozumianej przyszłości 
samego narodu niemieckiego 
przeciwstawiają się tolerancyj- 
nemu stanowisku wobec hańbią* 
cych go zbrodniarzy. przeszko= 
dzić pragną odżywaniu rewan- 
żyzmu. 

Obcy nam jest szowinizm, nie 
żywimy wrogości do żadnego 
narodu, szczerze i goraco prag" 
niemy zgodnego współżycia 
wszystkich wolnych ludów świa- 
ta, ale właśnie dlatego o nau- 
kach z przeszłości płynących pa” 
miętać musimy. 

Dziś inna sytuacja niż w 1939 
roku. Państwo nasze o wiele 
silniejsze, a nasz własny poten” 
cjał obronny wspiera przyjażń 
ze Związkiem Radzieckim i 
braterski sojusz państw socjali- 
stycznych, w którym uczestni- 
czy również nasz bezpośredni 
sąsiad z zachodu — Niemie- 
cxa Republika Demokratyczna. 
Wpływa to w sposób decydujący 
na układ sił w Europie, gwa- 
rantuje pokój i bezpieczeństwo 
wszystkim narodom naszego 
kontynentu. Dlatego o siłach an- 
typokojowych i rewizjonistycz” 
nych mówimy spokojnie, lecz 
stanowczo. Wszystko bowiem ca 
ten spokój zakłóca, co utrud- 
nia nam pokojową twórczą pra- 
cę — szkodzi zarówno nam. jak 
iinnym krajom i narodom. 


w naszym i całej ludzkości 
interesie walczymy o pokój na 
całym świecie, o zahamowanie 
wyścigu zbrojeń. Znamy bowiem 
dobrze cenę wojny i cenę choć” 
by tylko groźby wojny, pozna“ 


Kendin historyczny 


Janek Krasicki 


"o Te noc, z 1 na 2 września 
1943 r. Jenex "Krasicki spędził 
w mieszzaniu matxi „Piotrka”, 
Mirosława Erajewsiego przy 
ul. Jasnej. „Fiotrza” nie było w 
domu, uxrywał się, poszukiwa- | 


ny przez gestapo. i 


Nad ranem rozległo się łomo- 
tanie do drzwi. Gestaco. Matkę 
spytali, o Mirosiawa. Tłumaczy- 
ła, że nie ma go w dzmu, że 
ona nie wie, gdzie orzebywa 
syn. Wychodząc zabrali ze sobą 
młodego cziowiexa, zastanego w 
mieszkaniu Krajewskich, Nie 
wiedzieli, kogo aresztują. 

_ Wyprawadzany do czekające- 
go santochcdu policyjnego Janek 
rzucił się do ucieczki. Chyba 
zdawał sobie sprawę z tego, że 
nie ma szans, ale nie chciał do- 
stać się żywy w ręce nieprzy- 
jaciela. Nie AŻ. dalexo. Do- 
sięzły go niemieczie kule. Na 
miejscu jego śmierci wmurowa- 
ne jest dziś pamiątkowa tab- 
iza. 

"Tak zginął przewodniczący 
Związku Walki Młodych, 24-let- 
ni Jan Krasieki, ps. „Kazik.”. 
Przewodził organizacji młodych 
komunistów zaledwie 5 miesię- 
cv, szłercwany został na to 
stanowisko przez partię po 
śmierci Hanki Szapiro-Sawickiej. 


Był to okres szybkiego rozwoju 
organizacji, powiększały się sze- 
regi ZWMe-u, nasilały się akcje 
zbrojne wykonywane przez 
ZWM-owców. 


Po śmierci Janka w piśmie 


/ZWM „Walka Młodych” ukazało 


się wspomnienie o nim: „Stra- 
ciliśmy w nim klerownixa. Dziś 
czcimy Jego pamięć. Czcimy 
czynem zbrojnym. Uczył nas 
męstwa walczymy twardo, 
uczył nas wytrwałości — wy- 
trwamy. Idziemy dalej kamieni- 


— 


i 


s 


| 


"ziemi 
perspektywami społeczno-AosDo-. 


liśmy też dobrze wartość o- 
koju. Pragnęlibyśmy, by cgro- 
mne wydatki poświęcane dziś 
przez wszystkie państwa nace- 
le militarne obrócone zostały na 
likwidację głodu, nędzy, chorób, 
na ochronę środowiska natural- 
nego człowieka. na wszechstron- 
ny rozwój kultury. 


I dlatego tak konsekwentnie 
dążymy do wygaszania wszyst- ; 
kich istniejących wciąż ognisk 
zapalnych w świecie, tak sił- 
nie potepiamy utrzymujące się 
resztki koloniałizmu, rasizmu, 
apartheidu. tak mocno przeciw- 
stawiamy się wszystkiemu, co w 
Europie czy poza nią wznieca 
niepokoje międzynarodowe, 
niesie w sobie zarzewie nowych 
konfliktów. wszelkim próbom 
neokolonializmu czy dażeniom 
do podporządkowania sobie słab- 
szych państw, jak ta np. usiłują 
czynić przywódcy 
Partii Komunistycznej. 


Świat dziś powiązany jest roz- | 
licznymi więzami i dlatego nie | 


może być dla nas obojętne nic, 


co grozić może spokojnej kon- | 
£tynuacji twórczej pracy nasze- 
ł 


go narodu. 


Dumni jesteście, 
miasta Kalisza. z wielkich wa- 
szych osiągnięć i wiecie dabrze, 


że ich pomnażanie zależy prze- ś 


de wszystkim od waszej wy- 
trwałej, wciąż coraz wydajniej- 
szej pracy. Ale wiecie również 
i to. że nie mielibyście żadnych 
szans powodzenia gdyby nie slu- 
szna droga socjalistycznego bu- 
downictwa. na kiórą wkroczył 
nasz naród pod kierownictwem 
swej politycznej awangardy 
przed 34 laty. 


Każdy dzień tego budowniet- | 


wa przekonuje was. że im wiek- 
sza jest moralno-poliżiyczna *74- 
ność narodu, im 
nasz wysiłek, im lepsze przez 
każiego obywatela zrozumienie 
polityki partii, im większe po- 
szanowanie prawa i ładu spo- 
łeczncgo tym większe i 
szybciej osiągalne są pozytywne | 
rezultaty naszej pracy. 

Wiecie o tym dobrze, daliś- 
cie tego dowody swym czynsm 
codzisnnym, wychowujecie W 
tym duchu swe dzieci, najmiod- 
szych obywateli Polski Lrda- 
weji. Dzień dzisiejszy to równicz 
ich święto, tradycyjnie oficial: | 
ne rozpoczęcie roku szkolnego. 
Mają oni otwarte tak szeroxo, 
jak nie zna tego historia naszc- 
go kraju. bramy wszystkich | 
szczebli oświaty. Niech korzv- 
stają z tei możliwości jzk nai- 
pełniej dla swego własnego do- 
bra. Gla dobrą waszego miasta 
i całej naszej ludowej osad | 

Będzie to najlepszą gwarancją 
kontynuacji dotychczasowej, Z410- 
dnei, bogatej wynikami współ- 
pracy pokoleń, jakiej przez cały 
okres odrodzonego naszego pań- 
stwa umieliście dawać świade- 
ctwo. W tym bowiem głównie | 
wyrażał się patriotyzm miesz- 
kańców miasta Kałisza, nawia- 
zujący do jego  najchlubniej- 
szych tradycji. 

Ta wasza wierność tradycji 
starego, a przecież wciąż mio. 
dego miasta — stała się powo- 
dem, iż Rada Państwa na wnio- 
sex Biura Politycznego Komi- 
tetu Centralrego Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Fobectniezej 
przyznała mu Krzyż Komandor- 
ski z Gwiazdą Orderu Odrodze- 
nia Polski, 

W imieniu Piura Politycznego, 
Rady Państwa i Rady Minist- 
rów składam wam z tej oxazii 
serdeczne gratulacje i 
życzenia możliwie najwiekszych 
dalszych sukcesów. 


Dekoracja sztandaru 


miasta 


Następnie 
w towarzystwie 


I 


tu dekoracji 
zaszczytnym, odznaczeniem. 


Za to wyróżnienie. będące wy” 
razem uznania dla patriotycz- 
nej postawy jego mieszkańców 
ego_'wo- 

Jerzy 


i dorobku stolicy młod 
jewództwa podziękował 
Kusiak. 


Uroczyste zgromadzenie mie- 
szkańców Kalisza zakończył kon- 
cert w wykonaniu miejscowej 
i chó- 


orkiestry symfonicznej 
rów. 

W czasie pobytu w Kaliszu H. 
Jabłoński wziął udział w spot- 
kaniu z kierownictwem KW 
PZPR. w czasie którego poin- 
formowano go o osiągnięciach 
kałiskiej i zapoznano z 
darczego rozwoju regionu. Na- 
stępnie przewodniczący Rądy 
Państwa zapoznał się w ra- 
tuszu miejskim z ekspozycją 
obrazująca perspektywiczny roz- 
wój miasta. Gościowi wreczono 
pamiątkowy medal wybity 
okazji nadania miastu odzna- 
czenią. 

w zakładach „Runotex”, pro- 
dukujacych m. in. syntetyczne 
dzianiny, H. Jabłoński w bezpo- 
średnich rozmowach z pracow- 
nikami interesował sie: nowo- 
czesnymi technologiami wytwa- 
rzania. a także warunxami pra- 
cy załogi, której ponad 65 proc. 
stanowia kobiety. 

Przewodniczący -~ Rady Pań- 
stwa wziął też udział w $Spot- 
kaniu z Wojewódzka Radą Przy- 


stym szlakiem, którym on nas | jaciół Harcerstwa. (PAP) 


prowadził 
skiej 


Już po śmierci Janka Krasic- 
kiego ukazała się drukiem w 
konspiracyjnej drukarni Dekla- | 
racja Ideowo - Programowa 
ZWM, której „Kazik” był jed- 
nym ze współautorów. Deklara- 
cja  zakreśliła szeroki front 
walki młodzieży o niepodległą 
Ludową Polskę, 

Janex Krasicki nie dożył ta- 
kiej Polski, o jaką walczył. Po- 
została pamięć o nim, żołnierzu 
o rzadko spotykanej odwadze i 
poświęceniu, młodym człowieku 
rokującym wielkie nadzieje, 
działaczu partyjnym, kierowni- 
ku i os:ganizatorze Związku: 
Walki Młodych. (dk) i 


— do Wolnej Pol- 


obywatele | 


zgodniejszy ; 


gorące 


Henryk Jabłoński 
sekretarza 
KW PZPR w Kaliszu Jerzego 
Kusiaka dokonał uroczystego ak- | 
sztandaru miasta | 


pA 
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Mistrzostwa. Europy lekkoatletów 


Goenr przegrała na 200 m z Kondratiewą 


(P) W przedpołudniowych eliminacjach czwartego dnia lekko- 
atletycznych mistrzostw Eurcpy w Pradze wystąpił tylko jeden 
pelski zawoednik — Jacek Wszała. 


Vszoła, który znalazł się w 


grupie eliminacyjnej m. in. z G'igoriewem i Beilschmidtem, po- 


konał wysokość 2,15, która zapewniła mu prawo występu 


finale. 


Ośmiu zawodników uzyska- 
ło w eliminacjach 2,18. Byli 
pomiędzy nimi Władimir Ja- 
szczenko i Gienacij DBiełkow 
z. ZSRR oraz Andre Schneider 
(RFN) Nie zdołał zaxzwałifi- 
kować się do finału drugi z 
zawodników NRD Harry 
Lauterbach. Odpadł takźe 
Francuz Foaniewa. Holender 
Wielart i rekordzistą. Włoch 
Rodolfo Bergano. Wszoła od- 
dał w konkursie trzy udane 
skoxi, zaliczając w risrwszych 
próbach 2,00, 2.10, 2,15. Trzy 
skoki na 2,18 były wyraźnie 
nieużane. 


w 


| 2) Koch (NRD) i Szewuńska ra mecie 400 m. 


IN QB MIA acje. 


(W) „ZRZYJN A JACHNA a) 
grupy oiimpijskiej TORA T. 
sie wykonywać rzetelnie wszy- 

stkie zadania objęto programem 
| przygotowań do igrzysk olim- 
| pijskica j przestrzegać zawsze 
| zasad obowiązującycn sporiow- 
ca Polskiej Rzeczynospojitej Lu- 
dowej” — oto treść zozowiąza- 
| nia jakie 1 września br. pod- 
pisali zawodnicy powołani Go 
grup oiimpijskich przed zimo- 
wymi igrzyskami w Lake Pia- 
cid. A 


W 6-osobowej grupie „A” zna- 
Ë iazły się dwie saneczkarki Tce- 
resą Bugajczyk i Teresa Mi- 
ziarz, narciarze Kazimierz Dłu- 
eopoiskij i Józef Łuszczek oraz 
reprezentanci łyżwiarsiwa szyb- 
| kiego Erwina Ryś-Ferens i Jan 
Jóźwik. Do grupy „B” zaliczono 


enn a’ 
ami 0 


Brytyjki triumiują 
w Pucharze Świata 


(P) W Londynie zakończyły 
się kolejne zawody o Pucner 
Swiata w pięcioboju nawocze- 
snym kobiet. Triumfowały mł- 
de reprezeniantxi W. Brytanii, 
zajmując pierwsze miejsca w 
Klasyfikacji indywidualnej i ze- 
społowej. Indywidualnie zwy- 
ciężyła 16-letnia Weady Skip- 
worth (W. Brytania), która pro- 
wadzi również zdecydowanie w 
łącznej klasyfikacji pucharowej 
po trzech turniejach. 


W  _ klasyfixacji  zespoiowej 
czwarte miejsce w Londynie 
zajęła drużyna Polski, która 


pucharowej jest na 4 pozycji. 
Indywidualnie nasze zawodnicz- 
ki, k które najsłabsze wyniki uzy- 
szują w biegu, zajy dalsze lo- 


Łączna klasytikgeja pucharo- 
wa: indywidualnie — 1. Skip- 
worth — 9.094 pkt., 2. Taylor — 
9.035, 3. Dunlop — 9.034; zespo- 


2. USA — 20.680, 3. RFN 


' 26.0638, 4. Polska — 26.805 pkt. 


Boisko Widzewa 
zamknięte 


(P) Wydział Wychowania 
Dyscypliny PZPN rozpatrzył na 
swym posiedzeniu sprawę chu- 
łigańskiego incydentu, jaki zda- 
rzył się podczas meczu Widzew 
— Gwardia Warszawa w Łodzi. 
Pijany „kibiec” rzucił wówczas 
w sędziego butelką i ugodził go 
w głową. 


Po rozpatrzeniu ;szystkich 
okoliczności, „wydział wydał de- 
oyvzję, na mocy której boisko 
Widzewa Łódź zostało zamknię- 
te na okres 5 tygodni, tj. do 4 
października włącznie. W tym 
okresie riłkarze pierwszej dru- 
żyny Widzewa mogą rozgry- 
wać mecze na stadionie oddalo- 
nym co najmniej 100 km od 
Łodzi. 


w dniu 28 sierpnia 1578 roku w Warszawie w wieku 6 lat 
prik 


EUGENIUSZ KEMBROWSKI 


(pseudonim „Rafał”) . 


zmarł 


zastużony działacz Ruchu Robotniczego, były współorganizator 
i poseł Krajowej Rady Narodowej, b. członek Rady Naczelnej 
„PPS, działacz Towarzystwa Kultury Moralnej, człowiek skromny, 
szlachetny i wielkiego Serca. 


Zmarły był m. 


in, kawalerem Krzyża Giunwaldu III klasy 


oraz czechosłowackiego Medalu za Odwagę 


Cześć Jego pamięci! 
W-740130-1 


przyjaciele, towarzysze walki 


[i 


również w łącznej klasyfikacji 


łowo — 1. W. Brytania — 27.618, 


i: 


w 


W piątek przed południem 
odbyły się także eliminacje rzu- 
tu młotem, w których Polacy 
nie startowali. Najlepsze rezul- 
taty osiągnęli Roland Steuk 
(NRD) 13,22, Karl Hans 
Riehm (REN) — 73,06 i Gian- 
paolo Urlanao (Włochy) — 73,04. 
Niespodzianką była słabsza po- 
stawa Aleksieja Maliukowa 
(ZSRR), który rzucił 68,18 i nie 


zdołał zakwalifikować się do. 
linału. 

W finale rzutu oszczepem 
Ruth Fuchs (NRD) wynikiem , 


69,16 m ustanowiła rekord Eu- 
ropy. Rezultat ten jest tylko 
o 16 cm gorszy 
Ameryxtanki 
Sreorny mo 


od rekordu 
Kathy 
zdą- 


świata 


Schmiet. dal 


Fot. CAF 


| 


-e wm m 


H 
olimpijskie 
Czaję (saneczikarsiwo), 
Michalską. Marię Pige- 
Bachledę-Curusia. 
Stanisiawa . Bobaka, Macieja 
Ciaotaka-Gąsienicę, Piotra Fi- 
iasa, Stanisława Kawuloka, Ja- 
na Lesierskiego, Józefa Paw- 
lusiaxą (wszyscy narciarstwo), 
Leopolda Latawca. Józefa Mich- 
niaka, Andrzeja Rapacza, Sia-, 
nisława Trebunie, Jerzego Szy- 
de (wszyscy biathlon) oraz re- 
rezentanta łyżwiarstwa figu- 
,„rowego — Grzegorza Głowanię., 


Sane 
Niariolę 
tem Jana 


Sportowcom pogratulował prze- 
wadniczący GKKFiS — Marian 
Renke podkreślając. że ich a- 
wans do grup olimpijskich jest 
nie tylko zaszczytem, ale i zobo- 
wiązaniem, jakie zaciągają W 
stosunku do polskiego sportu i 
całego stołeczeństwa. M. Renke 
wyraził jednocześnie przekona- 
nie, że zawodnicy, trenerzy i 
działacze dcłożą wszelkich sta- 
rań żeby lgrzyska zimowe 13939 
r. brly dia polskiegą sportu bąt- 
dziej pamysine niž- 
19716 r. w Innsbrucxu. 

Zabierając głos w 
sportowców, mistrz świata Jó- 
zef Łuszczek zapewnił. że za- 
wodnicy nie będą szczędzić wy- 


imieniu 


siłzów, aby jak najlepiej] przy- 
gotować się do olimpijskiego 
startu. 


Pełna pomoc w tych przygo- 
towaniach zadeklarowali rów- 
nież w imieniu szkoleniowców 
i działaczy prezes  Poiskiego 
Związku Dwuboju Zimowego — 
Kazimierz Konarski oraz trener 
narciarski Edward Budny. 


była Tessa Sanderson (W. 
Bryt.) — 62,40, a brazowy Ute 
Hommola (NRD) — 62,32. 


WYNIKI: 


200 m: 

1. Ludmiła Kondratiewa (ZSRR) 
— zę 

2, Marlies Goehr 
22,53, 

3. Carla Bodendorf (NRD) 
22,64, 4. Monika Hamann (NRD) 
22,16, 5. Chantal Rega (Fran- 
cja) — 22,77. 6. Ludmiła Mas- 
łakowa (ZSRR) — 22,89. 7. Lin- 


(NRD) — 


da Haglund (Szwecja) — 23,07, 
8. Liliana Iwanowa (Bulgaria) 
— 23,23. 

Qszczep: 

1. Ruth Fuchs (NRD) -€9,16 
(rex. Europy), 

È Tessa Sanderscn (w. 
Bryt.) 62,40, 

3. Ute Hommola (NRD) 62,32, 


olimpiaca | 


4. Ute Richter (NRD) 62,04, 5. 
Eva Zorg (Rumunia) 61,14, 6. 
Eva'Helschmidt (RFN) 50,83, 7. 
Ingrid Thysen (RFN) 60.18, 8. 
PEDD Blechacz (Polska) 
60,14. 


dla akrobatów sportowych 


(P) W piątek zasiępca prze- 
wodniczącego. GREFiS — Janusz 
Pawluk, udexorował medalami 
„Za wybitne o5 zag nigela Spor- 
"towe? medalistów ostatnich mi- 
strzgsiw Eurcby w akrobatyce 
scortowej. Sracrne medale 
otrzymali: Ewa Anderszewska, 
Ewa Rudzka, Grażyną kczmała, 
Maria Noga, Józef Radoń, Aga- 
ta Ostrawska, Beata Esorawiec, 
Alicja Lach, "Sławomir Hałada, 
Wojciech Św: ecix, Bogdan Za- 
jąc i Leszex Antonowicz, a brą- ~ 
zowe: Andrzej Garstxa, Adam 
Kliś i Krzysztof Glenirzyński, 
Z Z ZE 


Sukces watszawscich brędżystów 


(P) Na VI między narodowym 
konkursie  brydżowym, który 
rozpoczął się w Warszawie, 
sukcesy odnoszą reprezentanci 
stolicy.. W turnieju otwarcia 
zwyciężyli Ryszard Jabłoński i 
„Bogdan Kaczyński (Gwardia 
warszawa) przed Krzysztofem 
Mariensem (Rzcerzów) i Toma- 
szem Pizybcrą (Warszawa). Na- 


tomiast turniej mast wygrał 
LOT Warszawa w szładzie: Ma- 


Jan Nadaj, "To 


ciej LMiłlnikiel, 
masz  Przykora, Włodzimierz 
Tlniczj;, Marek  StymanowSki. 


Roman Wojtyra. Drugie miejsce 
zajał Toruń. a trzecie — Spõj- 
nia Warstrá wa! 


W sobotę na Wemb'ey 


ESAI 


Misirzesiwa ŚW 


(P) Marck Cieślak i Jerzy 
Rembas reprezentują nasze 
barwy w finale indywidua!- 
nych mistrzosty świata na 
żużlu, który odbęeczie się w 
sobotę (2.IX.) na  stacionia 
Wembley w Londynie. 

Polacy nie sa faworytami w 
stawce 16 rywali. Eliminacje 
kontynentalne Cieślak ukańczył 
na trzecim miejscu, ale Rem5as 
awansował do finału jako rc- 
zerwcwy i tylxo aziękj konfu- 
zii Hansa Wassermacznąa (RFN) 
wystartuje na Wembley. 

Przeciwnikami Pclaków w sô- 
botnim finale będą: broniący 
tytułu mistrza świata Ivan Mau- 
ger (Nowa Zelandia). drugi wi- 
cemistrz Ole Olsen (Dania), J. 
Sztancl, P. Ondraszik ij J., Ver- 
ner (wszyscy CSRS), A. Micha- 
nek į J. Andersson (obaj Szwe- 
cja). 5. Autrey (USA), I. Termaa 
(Finlandia), J. Titman (Auztra- 
lia). Finałową stawkę uzupe!nią 
jeszcze Anglicy, którzy jako go- 
spodarze imprezy bez eliminacji 
mieli prawo wysiawić czterech 
reprezentantów. Znajdzie 
wśród nich zapewne Peter Col- 
lins, który w ubiegłorocznych 
mistrzostwach (z nogą w. gipzie) 
zajął druzie miejsce. - 

Ostatni duży sukces. jaki od- 
nieśli polsevy Żużlowcy. miał 
miejsce w 1973 r. na chorzow- 

skim Stadionie SŚłąskim. Wtedy 
to w indywidualnych mistrzo- 
stwach świata Jerzy Szczakieł 
wywalczył tytuł mistrzowski, a 
Zsnon Plech uplasował się na 
trzecim miejscu. Szczakiel wy- 
grał wtedy barażowy bieg z sa- 
mym Ivanem Maugerem. 

W _ nastepnych  łatacn 
było o naszyca Żużlówcach. 
ZAaWOJESA indywidualnie 
odnosili zwycięstw. Mauger na- 
tomiast uparcie dążył do wy- 
równania rekordu „Ove Fun- 
dina. Ubiegłoroczrny suxcas No- 
wozelandczyka w HAYS zrów- 
nał obu sławnych żużidwców. 
Maja na swym koncie p» pię 
mistrzowskich tytułów. Fundin 
dawno już zakończył karierę. 
fauger nadał jeżdzi i jest. fa- 
worvtem mistrzostw na Wem- 
bley. 

Przed rokiem na  stedionie 
Ullevi w Goetakorgu Edward 
Jancarz zajął 13 miejsce, a Jan 


cicha 


Wrześniowy kalendarz sportowy 


(P) Po sierpniowym natłoku 


imprez o najwyższej randze, 
wrzesień będzie już znacznie 
spokojniejszy, chociaż  qrównież 


obfituje w ciekawe imprezy. 

O mistrzostwo świata walczyć 
będa w tym miesiacu żużlowe”, 
Indywidualny finał MS 2IX. 
"na Wembley, a .drużynowy 17. 
IX. w Landshut, © tytuły mis- 
trzów świata walczyć będą tak- 
że polscy siatkarze (we Wło- 
szech od 20.IX.), trwa turniej a 
rodobne trofea siatkarek w 
ZSRR. Zawody mistrzowskie 
maja także jeźdźcy, specjaliści 
WKKW (w USA), jednak bez 
udziału Polaków, 

Coraz częściej będa już w ak- 
ćji piłkarze, 6 września elimi- 
nacyjny mecz mistrzostw Euro- 
py w Reykjaviku Polski z Is- 
landią, a następnie (13 i 27.IX.) 
pierwsza runda  euronejskich 
pucharów z udziałem krakow- 
skiej Wisły, wrocławskiego Slą- 
ska. poznańskiego luecha ł sos- 
"nowieckiego Zagłębia. Nasza re- 
prezentacja do 21 łat wyjedzie 
do Ankary na międzypaństwowy 
mecz z Turcją (6.IX.). Polscy 
juniorzy wystapią na turnieju 


Śmiertelny wypadek 
w rajdzie „Amsud” 


(P) Argentyński kierowca Car- 
los Alberto Puppo, uczestniczą- 
cy w rajdzie dookoła Ameryki 
Południowej, uległ w nocy z 
czwartku na piątek śmiertelne- 
mu wypadkowi. 

Tragedia wydarzyła się w po- 
bliżu miasteczka  Ariquesmes, 
ok. 3700 km na północ od Rio 


de Janeiro. Prowadzony przez 
Puppo  Ford-Falcon, spadł z 
drewnianego mostu, łączącego 


brzegi rzeki Rio Novo w odleg- 
łości 30 km od Ariquesmes. Je- 
go towarzysz Juan Joseph Pa- 
tetta doznał złamania obojczy- 
ka i został przewieziony samo- 
lotem sanitarnym do pobliskiego 
szpitalą, 


—, 


w Splicie (2—9.IX.). Rozegra- 
ne zostaną kolejne spotkania 
Pucnaru Folsx 1 oczywiści 


spotkania ligowe. 

W Drzonkowie k/Zielonej Có- 
cy odbędą się międzynarodowe 
mistrzostwa Polski w pieęcioco- 
ju nowoczesnym (29—24). W 
Książu (15—17) o tytuł" mis- 
trzów kraju w ujeżdżaniu spot- 
kaja się jeźdźcy, których czeka- 
ja także międzynarodowe star- 
ty w CSRS, Austrii, REN i An- 
glii. 

W -Golubiu-Dobrzyniu (2.I3%.) 
wyłoniony zostanie Kolarski 
mistrz Polszi w indywidualnej 
jeżdzie 'na czas. Nasi reprezen- 
‘tanci wystąpią w wyścigach do- 
okoła Styrii (13—16). dookoła 
Bułgarii (16—26), a także w 
tradycyjnym Tour ce HFAvenire 
(4—17.1X.). 

Koszykarzy oczekują między- 
narodowe akademickie mistrza- 
stwa Polski (xobiety w Lubli- 
nie 19—24), a meżczyżni w Kra- 
kowie (12—17). Liczne wyjazdy 


zagraniczne będą miały nasze 
drużyny klubowe. Wisła wv- 
stąpi w Bułgarii, Resovia we 


Włoszech, Wybrzeże — w Fin- 
landii, Śląsk w Szwecji i Fran- 
cji. lubelski Start we Francii. 
Spójnia Gdańsk we Włoszech. 
Luksemburgu i Francji. Lech w 
Grecji. a ŁKS w ZSRR i Fin- 
landii. 

Judocy i rurbyści maja tra- 
dycyjne turnieje w stolicy z o- 
kazii święta .Trybuny Ludu” 
(2—3.1X.), Le'koatleci po pras- 
kich mistrzostwach Europy wy- 
stapia w licznych  mityngach 
krajowych i zagranicznych. Fe- 
prezentacja hokeja na trawie 
walczyć bedzie w Hannoverze 
(3—10) o Puchar Europy. Eokse- 
rzy wystania w - tradycyjnym 
turnieju Volkstimme (2—3.IX. 
Wiedeń). a następnie gościć bę- 
da w Finlandii i Szwecji. 

We wrześniu odbęda sie rów- 
nież Mistrzostwa Armii Zaprzy- 
jażnionych w lekkiej atletyce 
(8—10 Bydgoszm) oraz jeździec 
kie (skoki — 17—24 w Warsza- 
wie), 


ZĘ 


sig'i 


dy 4 
i, 


a 
ez? za pa j PURTSE, 


jiaki kasżiźiwiU HEW 
Mucha był 16. Może tym razem 
tor na Wembley bężzie szczę- 


śliwy dla Polaków. 

Polska Telewizja trarsmituje 
finał w soboie (XIA) w godz. 
20.30-——22.50., (L.S. 


St: 


ani iclaus 


Siivi TAL 


leksan 


(P) Dyiy trener kadry i - 
wej piłkarzy ręcznych — Sta- 
nisiaw Majorek. został zapro- 
szonv do Luksemburga. Władze 
sportowe tego kraju powierzyły 


iorek 


ramu onicezę nad reprezentacja 
narodowa.  brzysotowującą się 
do mistrzostw światła grupy 


„C”. Pobyt trenera Majorka w 
Luksemburgu ma trwać trzy 
miesiace. 


W Fiusking Meadow 


(7) Pogoga Monipilxuje prog- 
ramy zawodów sportowych nie 
tylżo w Europie — lecz także 
na drugiej pólkull W czwar- 
tex na otwartych mistrzostwach 
USA w tanisie, które odbywają 
się w Nowym Jorku. na zarla- 
nowanych 51 gier, dokończono 
tylro 20. 

M turnieju *rafsczyzn sy” I 
rundzia Vietor Pecci zwyciężył 
Perdi Taygena 6:2, 6:5, a John 
MeEnroe wygrał w II rundzie 
z Jaime Fillolzm 6:4, 6:7, 6:1 


atkorki przegraly 
2:0 Z Brozvią 


(P) Wi przezostatnim SCZU 
poifinatów  mistrzz >Stwz świata 
w siatkówce kobiat Polki prze- 


, 


Gia! 


e 


ateły z Brezvlia 2:3 (7:15, 8:13, 
LO JR O SOAELOGL0)8 W pierwszych 
dwóch seinen meus przypami- 


noł spotzanie Po lek z Bułgarią. 
Nast siatwarkit graty bardzo 
słabo w atak a nieszcze!n 
blok kawędódre at, "ze traciłv wis- 
le punktów. W trzecim | czwstr- 
tym secie sy macja vlesła rady- 
ualnaj zmianie. Poari zagtely 
na de Spy rzziamig, Słarowiły 
zgrany ko! Me toteż wygrały 
do 7 i do G. dv wydawało się, 
e cho iz mecz półfinałowy 
Pal: zi rozstrzygną na swsją Eo- 
rzyść. bowiem nrowadziłv w 
cezydującym secie 6:3, 9:7 i 
10:89, to jadnaz orzegrały osta- 
tecznie 12:15. Nairówniej w 
prze :roju całeso soorzania za- 
Svatyw Jeicz codziejewzz J Kuś- 
niecz i Modricxa, zawiodła na- 
tomiast Skonsceka. Nasz zezcół 
grat momen:emi bardzo dobrze, 
szczególnie gdy riedvsponowaną 
Skonechka zmienia Zdrojewska. 
Z niewiadomych przyczyn grała 
ona jədnak tylso przez parę 
minut, po czym na parkiet t3- 
rownie weszla Skarecza. Wia- 
domo |jaejuż, z%+ ©o społkanin wz 
ZSRR nasz zespół pojedzie do 
Mińska, gdzie kędzie walczył o 
miejsca od 9 qo 12. 

W. grucim snotzaniu lenin- 
eradzkiej grupy rótżinatowej 
Korea Pij. roxonoła drużynę 
Bułgarii 3: 0 (15:97 15:2W15315)8 
W picrwszych meczach pół- 
finałów rozgrywanych w Wołgo- 
grazia USA mokonałv Peru 3:0 
(15.8, 15:10. 15:11), a Kuba gra- 
jąc w prawie rezerwowym szła- 
dzie noasonata drużyre NRD, 
réwnicż 3:0 GE. 15:66 15:30). 


Komunigat Totalizatora 


PR motaliza tor „Snartotyi 
wiądamiaą, że w ralindiaca 
łefo Lotka z dnia 30VIII, 
stwierdzono: 

lesowanie I 


z 5 draf. — wygrana 


7a- 


a- 


18 r. 


1 rozw. 
547.920 zł; 


649 rozw. z 4 traf. — wygra- 
ne po 1.266 zł; 

19.914 rozw. z 3 traf. — wy* 
grane po 68 zł. 

losowanie II 

2 rozw. z 5 traf. — wygrane 
ie, ZZADMJ EA 

464 rozw. z 4 traf. — wygrane 
po 1.633 zł: 

13.837 rozw. z 3 traf, — wy- 


grane po 31 zł. 
W zakładach Express Lotka z 
dnia 30.VII1.:8 r. stwierdzono: 
2 rozw. z 5 traf. — wygrane 
po 542.613 zł; + 
824 rozw. z 4 traf. — wygrane 


po 1.975 zł: 
34.520 rozw. z 38 traf, — wy- 
grane po 78 zł, 
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Trudna koalicja 1 Wicepremier Laosu Phoune Sipraseuth 
przybył z przyjacielską wizytą do Polski 


Posko -iadlaiskiG rozmowy pienarne 


(P) Kiedy czerwcowe roz- 
mowy premiera Danii, socjal- 
demokraty A. Joergensena z 
przywódcami innych partii na 
temat utworzenia ewentualne- 
go rządu koalicyjnego nie 
przyniosły rezultatów, nikt nie 
dawał szans na szybkie prze- 


zwyciężenie kryzysu  rządo- 
wego, jaki zarysował się w 
Danii oraz piętrzących się 


trudności gospodarczych. 

A już niemal karkołomnym 
krokiem nazwali obserwatorzy 
polityczni próby nawiązania 
dialogu między socjaldemokra- 
tami — partią rządzącą, a o- 
pozycyjną prawicową partią 
liberalną. Przede wszystkim z 
powodu stałych antagonizmów 
między tymi partiami, dotych- 
czas uważającymi siebie na- 
wzajem za największych prze- 
ciwników. 

Niemałą więc sensacją na 
duńskiej scenie politycznej 
stał się fakt ogloszenia po 
trzech tygodniach negocjacji 
porozumienia między tymi 
partiami. Utworzono następ- 
nie nowy rząd oraz przedsta- 
wiono jego program. Do no- 
wego, pierwszego — jak poda- 
ła agencja Reutera — w hi- 
storii Danii rządu koalicyjne- 
go socjaldemokratów i prawi- 
cowych liberałów weszło 14 
socjaldemokratów ł 7 libera- 
łów. 

Koalicja dysponuje 88 glosa- 
mi w 179-osobowym Folketin- 
gu (parlamencie). Jednakże 
mimo iż do absolutnej więk- 
szości brazują jej 2 głosu. to 
wydaje się mało prawdopo- 
dobne, ażeby 9 mzozostałych, 
skłóconych ze sobą, partii 
mogło zmobilizować zdecydo- 
waną większość przeciwko 
rztdowi. 

Nie oznacza to wcale, że 
nowy rząd mieć będzie łatwe 
życie. Przeciwnie. Świadczy o 
tym już chośby strajk 09:0220- 
ny przez 1100 stoczniowców w 
północnej Jutlandii przeciwko 
nowemu sojuszowi politycz- 
temu. Swój wrogi stosunek do 
koalicji socjaldemo!:ratów z 
prawicowymi liberałami de- 
monstrują też przywódcy fe- 
dzracji związków zawodowych, 
slusznie obawiający się, że 
ciężar oszczędnościowego prog- 
ramu rządu, przerzucony zo- 
stanie pod naciskiem libera- 
łów na barki ludzi pracy. 
Wszystko to nie wróży stabil- 
ności i długotywałości nowe- 
mu rządowi. 


b a a Wi IE E n ana = 


RRZYSZTOF KOPROWSKI 


lak zaradić bezrobocia we Frani: 


(P) Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych 1 bm. 
przybył do Polski z przyja- 
cielską wizytą członek Biura 
Politycznego KC Laotańskiej 
Partii Ludowo-Rewolucyjnej, 
wicepremier, minister spraw 
zagranicznych Laotańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycz- 
nej Phoune Sipraseuth. 

Wizyta w naszym kraju 
członka kierownictwa partii i 
rządu młodej, proklamowanej 
w 1975 r. Republiki Laotań- 
skiej, jest ważnym czynnikiem 
służącym rozwojowi stosunków 
przyjaźni i braterskiej współ- 
pracy Polski z Łaotańską* Re- 
publiką  Ludowo-Demokratycz- 
ną. 
Na lotnisku Okęcie gościa po- 
witał minister spraw zagranicz- 
nych Emil Wojtaszek oraz za- 
stępca kierow znika Wydziału Za- 
granicznego KC PZPR Lucjan 
Piątkowski. 

Obecny był ambasador Socja- 
listycznej Republi; Wietnamu 
w Polsce Nguven Ngoc Uyen 

Tego dnia odbyło się spotka- 
nie ministrów spraw zagranicz- 
nych Folski i Laotańskiej Re- 
publiki  Ludowo-Demokrztycz- 
nej. 

Po południu ocżyły się w 
MSZ połsito-lagr.ańskie rozmowy 
plenarne, które browadzili mi- 
nistrowie E. Wojłaszek i P. 
Sipraseuth. 

Jak poinformowano dziennika- 
rza PAP, w czasie rozmów, kió- 
re uplvynęły w przyjaznej i bra- 
terskicej atmosferze, obaj mi- 
nistrowie poinformowali się 
wzajemnie o aktualnych nrosie- 
mach budownictwa socjalistycz- 
nego w swych krajach. Doxona- 
no także wymiany poglądów na 
tematy międzynarodowe, będące 
nrzedmiotem zainteresowania 
Polski i Lzotańsziej Depublisi 
Tudor *o-Damo:ra* życznej, icin 
gartiia i rządów. Wicie uwazi 
noświęzono stosunkom lwu- 
stronnym. rozwijającym się w 
duchu jedności idenwej, w onar- 
ciu o zasady morsizrnu-teniniz- 
mu i proletariacziego interna- 
ejonalizmu. 
Spoizania 
W.CeJr amis: 
Polski i Laosu 

(P) 1 bm. czlonek Eiura Poli- 
tycznego RCHEZEB wiczpre- 
mier „Mieczysław Jagielski szot- 
kał się z członkiem Biura Poli- 


tycznego KC Laotańskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej, wicepre- 


SW 


mierem, ministrem spraw zd- 
granicznych Laotańskiej Penu- 


bliki  Ludowo-Demokratycznej 
Phoune Sipraseut1. 


g 
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Prezydenckie seminarium w Rambouillet 


Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA 


Paryż, 1 września 
(P) Swojego rodzaju „kon- 
Klawe” zgromadziło prezydenta 
Republiki i ministrów rzzdu 
premiera Barrea w psdoary- 
skiej rezydencji szera państwa 
— Pałacu Rambouillet. Odcięci 
od świata i cd telefonów, w 
cirzu piątku i soboty mają oni 
debatować nad najweżniejszy- 
mi i najcilniejszymi proble- 
mami, jakie wyłanizją się u 
progu noawsgo sezonu. 
Praktyke tazich səminariów 
wprowadził V. Giscard d'Esta- 
iag. Odbywają siż one raz lub 
iwa razy co roku. Obsene 
jzst czwartym z rzędu. Problem 
walki z bezresociem wyłania 
sią jaxo najpilciejszy i najbole- 
śniejszy pə tym, jax w lipzu b`. 
lista poszukujących nracy oziąv- 
nela -rekordową liczbę  csób. 
Według ofizjalnysa stztystyk 
prze<roczyła ona 1 mln 270 tys. 


©z0>, a zdaniem osozycji była 
nawet o kilkaset tysięcy wyż- 
saa. 


Eużdzł obawę. czy pojawienie 
się na rynku pracy nowych ro- 
caików ziwyżu demograficzne- 
«> nia nasili tego zjawiska. W 
izażdym razi2 prognostyxi i od- 
czucie opinii publicznej pstwier- 
«czają ten pesymizm. W odpo- 
wsiadzi na pytanie jednego z po- 
ważnych instycutów badania 
orinii publicznej 75 proc. ankie- 
towanych wyraziło przekonanie, 
ża nrzyszłofć rarowiadą się pod 
znakiem da'szych redukcji. 

Za słatvsty-: zsmicszceczonych 
7 dziznnizu „Figaro” wynika, 
ż2 najbardziej dotknięte bzzro- 
»asiem są kobisty oraz młodzi 

roniżej 25 rozu życia. W kate- 
gorizca zawočowych — robotni- 
cz oszz urzędnicy. Prawie 22 
rg z nich oczezuje na pracę 
od 6 mizazięzy 42 1 roku, a po- 
321 29 p oe. cdi rou 23 prze- 

>) 212%. 

zj: eras wzrastającego bez- 
zapia dot zzę! 2 Frarcję naza- 
utrz po Wymtczu kryzysu enzr- 

"atvcznego. W we r. liczba po- 
sączującyc:! acy  wymosiła 
3:279 penad 400 tys. 0553, W ro 
“u n? Sicony nii nr zeirozzyła 680 
w rozu 19/5 doszia do 970 


BO, 


1—-— 
- 34 
ttz. a w rozu ubiegłym zbli- 
©vla gia d9 miliona. Jeżnocze- 
ale stala rozwierały się w 
tysi czasie nożyce między liczbą 
zosruzuiących zatrudnienia, a 
ofertami walnych miejsz pracy. 
"a osiażnie szadły w tym rozu 
Ga poniżej 89 tys. 

Jas potwierdzają to „statysty: 


i Orgexi zacji AWSZÓŁDEZCANNI 
nozwoju Gospodarczego (OECD) 
mgpa bezrobocia pogorszyło 
532 w tm rozu prawie we 
waryzstzich rozwiniętrch krajach 
zachodnich z wyjątkiem Stanów 
Zjsdno: zanych 4 Jaoanii. W 9 
krajach T7zrólnego Rynzu obei- 
mowato w lipcu 5,5 proc. lud- 
naśri zzm7ad49w9 czynnej. to jest 
5 mla 837 tvs. Eelgia, Włochy 
i W. Brytania biją tu smutne 
Tekorzy. Francja z odsetkiem 
4,8 proz. bezrobotnych w stosun- 
ku do ludności zawodowo czyn- 


"waldzie, 


l 
| 


nej jest poniżej tej przecięt- 
nej., 

V/ prasia francuskiej przecje- 
gają dyskusja na temat zara- 
dzenia złu. Iią one w kisrunku 
zmniejszenia tygodnia pracy, 
który należy w tym kraju də 
najdłuższych w porównaniu z 
innymi wysoko uprzemysłowio- 
nymi krajami zachodniej Eur- 
py oraz w kierunku obniżenia 
wizku emsrytelnsgo, biorą? pod 
uwagę, że nisxi poziom inwc- 
stowania nis rozuie lepszych 
nadziei na przyszłość. 


1 września w NRD 
— dniem. walki o pokój 


BERLIN (PAP). W Niermie-- 
iziej. Republice Demoxzratycznej 
1 września obchodzony jest — 
podobnie jak w latach ubies- 
łych iako światowy dzień 
walki o pokój. w 39 rocznicę 
wybucku II wojny światowej 
prasa NRD zamieściła wiele ar- 
tykułów, w których przewijają 
sie zarówno historyczne retro- 
scexcje. jax i wylładnia reali- 
zowanej konsexwentnie przez 
socjalistyczne państwo niemie!- 
ie rolityki pozojowego wsró!ł- 
istnienia w imie zarobieżenia 
nowemu światowemu katakliz- 
mowi. 

Mieszkańcy NRD oddali w 
dniu 1 września hołd ofiarom 
II wojny światowej. sxładając 
wieńce i kwiaty w b. obozach 
koncentracyjnych w Buchen- 
Sachsenhausen i Ra- 
vensbrueck. Te mieisca pamie- 
ci zwiedziło w br. o. 709 tys. 
osób, zarówno z NRD, jak i z 
wielu krajów całego Świata. (P) 


Tematem rozmowy były za- 
gadnienia dalszego rozwoju sto- 
sunków między Polską i Lao- 
sem, zwłaszcza współpracy go- 
spodarczej między obu krajami. 
Poruszono również niektóre 
problemy międzynarodowe 
związane z utrwalaniem poko- 
ju i bezpieżzeństwa. 

W spotkaniu uczestniczył mi- 
nister spraw zagranicznych — 
Emil Wojtaszek. 


Wieczorem laotańskiego  goś- 
cia podejmował obiadem mini- 
ster spraw zagranicznych PRL, 
W trakcie spotkania E. Wojta- 
szek į P. Sipraseuth wygłosili 
przemówienia. 

3 bm. min. P. Sipraseuth koń- 
czy wizytę w Polsze i opuszcza 
Warszawę. (PAP) 3 


Laotański wicepremier 
przejazdem w Moskwie 


MOSKWA (PAP). W Mos- 
kwie przebywał przejazdem wi- 
cepremier i minister soraw za- 
granicznych Laosu Phoune Si- 
praszuth. Przeprowadził on kon- 
sultacje w radzieckim MSZ. (P) 


Konferencja PUGWASH 
obraduje w Warnie 


SOFIA (PAP). Korespondent 
PAP, Maciej Pędzich, informu- 
je: 1 bm. rozpoczęła się w War- 
nie kolejna, 28 konferencja 
PUGWASH, w której uczestni- 
czy 140 uczonych z 40 krajów 
całego świata, a wśród nich 
przewodniczący Polskiego Komi- 
tetu PUGWASii — proi. Maciej 
Nałęcz. 

Główny temat spovzania wy- 
bitnych przedstawicieli róż- 
nych gałęzi nauki dotyczy glo- 
balnych aspektów rozbrojenia 
i bezpieczeństwa w świecie. 

Do uczestników obecnej kon- 
ferencji wystosował pismo prze- 
wodniczący Rady Państwa LRB 
— Todor Żiwkow.  Podxreślił 
on, że ruch PUGWASH jest 
odzwierciedleniem woli uczo- 
nych, by nauka nie stała się 0- 
rężem zniszczeń i unicestwienia 
ludzkości. Bułgarski przywódca 
wyraził przekonanie, że 28 kon- 
ferencja PUGWASH będzie gło- 
sem przeciwko doszonaleniu i 
gromadzeniu broni masowej 
zagłady, głosem na rzecz roz- 
brojenia j bezpieczestwa. 

Znaczenie obecnej konferencji 
PUGWASH podxreślił również 
w nadesłanym piśmie sekretarz 


generalny ONZ — Kurt Wald- | 


heim. (P) 


Taki zwykły dzień... 


| wrześmiu 19/60 reka w Pona 


Od stałego korespondenta 


ZBIGNIEWA RA'MMOTOWSKIEGO 


E>nn, 1 wrzeżuią 


(P) 1 września 1973. Chica- 
no, pochmurnie. rober. Boń- 
sza karuzela — ra pelnych 


cbro:ach. Kalendarzowo — 
zwykły dzień późnego lata. po- 
litycznie — normalny dzizr! 
nizco DEYE Jieszoanej. pracowi- 
tei, JSSI21.. 

O godz WAID w s2lte korfa 
renzyjnej restauracji „Am Tul- 


rada) pospodarcza CZU 
konforeneja 
iszaryw rade. ETAS 
Bismarcki hii ji 
gosvcdarki rynko- 
Toesao: | AJCRE fr gag SEA: 3 
apodręczniz”. Cz :odzi 
wy: arediawzścraktya 
światowej „fzałzzów. > 

i tendencyjn?i pezagogiki” : 
dzi eż za mało wie, nia TOZ 
bistorii Tej z lat é 
Nie, ckodzi o E og Ad 
mogłaby potwierdzić . podstz- 
wowe wartości naszego ustroju”. 

O godz. 190.30 — Kkonierenceja 
arazowa z  przewodrniczązyri 
ETundestzgu, Karlem Carstenszm. 
Temet: rozpoczynziąca się 3 
bm. €5 doroczna  konierencja 
Unii Międzyrarlementarnej. 
Ponn oczexuje ck. 1200 uczestni- 
ków i gości z ox. 70 krajów. 
Przybędą obserwatorzy kilxuna= 
stu organizacji  międzynarodo” 
wych. 

Wielxa sprawa, jeszcze jedna 
ozazja do wzbogacenia politycz 
nezo konta. umocnienia presti- 
żu. Po raz pierwszy na ziemi 
niemiecziej przypominają 
stosy przygotowanych na te o- 
kazja materiałów  prepazzndo” 
wych — Unia Nięzzyrarlzmen- 
tarna zebrała się w 1908 r.. w 
stolicy Rzeszy — Eerlinie. Dył 
łsszcze raz Eerlin. w 1928 vr. 
Obecnie Eonn. W biisko 59 
lat od raowstania republiki mc- 
żna nad Fenem nodjać watek 


zeafelą” 
zwoiala 


wej. 
azoję 
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przynoszecy satysiazcie i zasz” 
czyt. Jeśli nie nobilitujący, to 
w każdym razie potwie rdzaja” 


cy miejsce VW rodzinie narodów. 

O tej samej pozze, na history- 
cznym rynku — mrodniosła ce- 
remsnia Tłum  misszzeańców, 
trybuna  tanorowa. orxisstra, 
przemówienia. Prezydent fede- 
ralny, Walter Schesl przyjmuie 
gadnożć honoroweqzo obyretela 
miasta Benn. Nieprzypadkcaro 
wybrano ten dzien. Zadecycc* 
wała o tym rocznica 1 września. 
Ale 1 września 1943 r. Tego 
dnia zsbrała się tu tzw. rara 
parlamentarna. która  rodieła 
prace nad projektem konstytucii 
przvszłej republiki. Honorowy 
osywatel przycomina te oxoli- 
cznoś Mówi o historycznych 
SĄ kai Foann z „naszą starą 
stolica” Berlinem i zapewnia o 
dalszych wysiłkach na rzecz roz- 
wijania owych związków. Głę- 
biej w przeszłość nie sięga. chy- 
ba. że w odniesieniu do zabyt- 
ków architektury. 1 września 
1978 nad Rerem nia wywołuje 
najwyraźniej żadnych innych 
skojarzeń. 

Godz. 12 w Bundestagu. Karl 
Carstens zdążył przywdziać frax. 
Rozpoczyna się nadzwyczajne 
posiedzenie plenarne. na które 
przywołano deputowanych w 
trybie nagłym z urlopu. Patrzę 


na zezrarek. Wraz z proczdu- 
ralnymm wstórem wszysto trwa 
siedem minut. Jedacmyśinie par- 
lament postzrowił uchylić im- 
munitet poselski jednemu z Cc- 
pstowanych. Oficjalna nie 
domo. komu. Materiały oratrza- 
na są siemcolem: tajne Waszyscy 


iłzdnaz wiedzą już cd dwóch 
dni, ża czodzi o ośrlzteigro Uwe 
WoltzasmzPD). Staran a MEZAREN 
informaciei rozzQżzłyW OBIE AG 
ferę szpiczowa:ą. Na rze tyi- 
z9 pazgejrzernia. sp$kulzcej2. Wrze” 
ża szorawazić. kzsęzni*TZeGUJU= 


bolewa z powodu nisdrszrezii 
i kolportowzania ni? rotw 
nych pameirze:1. Prasa. SO? 
rozma. wy Ażjs JUŻ r a N ą 
ta nad Renem Miz? on rzek- 
fe» Dru wa.a:0) dzien Ca 
Z0%%:9 .n1a „rzecz  ;sdnaRziWz 
państw bałzaiszich * | 
Pozołudnie srgdzam na uws- 
żniejszej ELU a kosniczznie 
przejrzanej rano prasy, słucham 
radia. oglaara teiewizie. Ne c- 
kranie — znajome twarze z kil- 
ku kaəlejnyċn imprez. Na kil- 
kuset stronach wizlonazłać owej | 
prasy — tysiące zaśmujących, | 
szokujących. iacych i 


zastanewie 
bawiących informacji. Ciekawe 
rsbomnienia, Ełęsonie kemen- 
tzrze Tago, czszo szukam — l 
Dra a W PEV ado NO ECZ A= 
czej w zamysłach wszechrotęć- 
nych tub propzgandowrych 1) 
wrzeńnia 1939 r. nie, tnicjo. 
Po prostu. 

Tylko w jednym, skromnym 
nod względem objętości dzienni- 
ku znajduję przyromnienie, iż 
przed 39 laty hitlerowskie 
Niemczy nazadły na Polskę i 
rozpoczęła się drura wojna zie” 
towa Organ DAP. „Unsere 
Zeit” przypomina tę dzte jaxo 
vrzestrozę. Podejmuja proble” 
matykę rozbrojeri?, zarowiacć 
przewidzizne na koniec tve=- 
dnia manifestacje antywojenne 
DGB. 

Kończy sie dzień. Na czolów*= 
kach wszystkich dziennizów ra- 
diowych i telewizyjnych — ter i 
mat zwiazanv z siedmioma mi~ 
nut ami w Bundestagu. Cdyż 
nie to. byłoby nudno i cj 
Cóż. taki- zwvwłv dzisń. Na 
nrzybpamnienie faktów sorzej "` 
lat nie starczyło miejsca, nie 
brło ochoty... 


Oczekiwane ladowanie W. 


Od stałego korespondenta 
JERZEGO SIERADZIŃSKIEGO 


Moskwa, 1 września 


(P) Zbliża się do końca trzeci międzynarodowy załogowy lot 
programu „Interkosmos”. Zgodnie z oficjalną zapowiedzią ogło- 
szeną w dniu startu „Sojuza-31”* lot Walerego Bykewskiego 


i kosmonautiy-badacza NRD Siymunda Jaehna, 
więc w niedzielę należy spodziewać się ich 


został na % dni, a 
powrctu na Ziemię. 


Komentatorzy przy okazji | 
iż zarówno 


zwraczją uwagę, 
czas przebywania w kosmosie, 
trzeciej międzynarodowej za- 
łogi, jak i program powierzo- 
nych jej eksperymentów przy- 
pomina poprzednie loty z u- 
działem kosmonautów-badaczy 
z Czechosłowacji i Polski. 
Równocześnie nie jest on pow- 
tórzeniem wcześniej wykona- 
nych zadań badawczych, lecz 
ich kontynuacją i twórczym 
rozwinięciem. 


W. Bykowski i S. Jaehn prze- 
prowadzili serię 6 exsperymen- 
tów technologicznych pod ogól- 
ną nazwą „Barolina”. Część z 
nich jest kontynuacją Goświaa- 
czeń związanych z uzysziwaniem 
superczystych materiałów póź- 
przewodnikowych, co obejmowa- 
ły wcześniejsze eksperymenty 
„Morava” i „Syrena”, 


przewidziany 


Po raz pierwszy dokonano to- 
pienia i utwardzania szkła 


: optycznego o złożonym składzie 


. 


w warunkach mikrograwitacji 
przy znacznie ograniczonej kon- 
wcekcji termicznej materiału, Nie 
wchodząc w szczegóły techniczne 
wystarczy powiedzieć, iż stwa- 
rza to możliwość uzyskania su- 
per czystego szkła, jakiego w 
normalnych warunkach nie u- 
daje się otrzymać, 


Podobnie rzecz się ma z serią 
kontynuowanych eksperymentów 
medyczno-biologicznych, których 
obecna ekipa przeprowadziła aż 
24. Dotyczy to np. okresowych 
badań składu krwi, zmian re- 
ceptorów smakowych u kosmo- 
nautów, rejestracji pracy serca 
przy dużym wysiłku organizmu 
w stanie nieważkości: Dotyczy 
to także badań testowych opra- 
cowanych już dla poprzednich 
ckip przez zespół psychologów 
ze Związku Radzieckiego, Pol- 


Imauguracja Akademi Nan ik 


Społecznych przy KO EPZ: 
Wystąpienie Michaila Suslowa 


MOSKWA (PAP). I bm. od- 
byla się w Moszwi2 uroczysta 
inauguracja Akademii Nauk 
Społecznyca przy KC KPZR. 
CĆyonet / Eiura/ Politycznego. 
cezretarz KC SPZR, Michail 
Zusłow. zabierając glos pod- 
czas ł2j uroczyztości stwier- 
dzi: że axademia jest nową 
prira uczelnią partyjną. pə- 
wolang Go życia zgodnie z po- 
RÓWNA XxV .Ziazdu 
KPZR. 

M. Susłow stwierdził następ- 
nie. że obezną sytuację, w ja“ 
kiej rozpoczyna pracę ta uczel- 
nia charakteryzują nasiępujące 
czynniki: wzrost pożteacjału go- 


| 


szodarczcgo i o>ronnego kraju, | 


zł autorytetu ZSRR na ars- 
nie międzynarodowej. umocni- 
nie iccowo-rolitycznei jedności 
S20: „eczeństwa radzieckiego, bra- 
terska przyjaźń narodów zamie- 
szzujacych w ZSRR oraz pod- 
niesienie poziomu życia mate- 
rislnezo } duchowezo ludzi ra- 
dziezxich. 

W polityce zagranicznej Zwia- 
Radziezxizgo centralre 
miejsce zajmuja kwestia umoc- 
niania jzdności i notegi współno” 
ty krajów socjalistycznuch 
oświadczył M. Susłow. Odbyte 
niedawno na Krymie stotka- 
nia L. Breżniewa z przywóden 
mi bratnich partii niewatpliwie 
przyc zynia sia do dalszego roz- 
woju przyjaźni i wszechstronnej 
współnracy między partiami, 
rzadami i narodami krajów so- 
cjalistycznych w dziedzinie bu” 
dorry socjalizmu i komunizm". 

W warunkach umacniania się 
tozvcji światowego systemu s^- 
cjalsziycznego i zzəstrzaniz się 
zjawisk kryzysowych w świe- 
cie kapitalistycznym najbardziej 
reakcyjne kola w państwach im- 


wro 
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Fawstanie przeciw OyKRIAFZE STMOŻY 


Byarnia Kolejne masta Naaragui 
Matagalpa ris przez Gwardię Narodową? 


BUENOS AIRES (PAP) We- 
dług doniesień z  Managui, 
źródła oficjalne utrzymywały 
w piątek, że walczący w Ma- 
tagalpie powstańcy  nikara- 
guańscy wycofali się z miasta 
w góry. 

Dyktator Nikaragui Anasta- 
sio Somoza nakazał w czwartek 
Gwardii Narodowej użycie 
wszelkich środków, jakimi dy- 
sponuje, aby stłumić powstanie. 
Żołnierze użyli czołgów, wozów 
pancernych i broni ciężkiej. 


Szacuje się, że od początku walk 
w Matagalpie, tj. od niedzieli, 
zgingło tam 50 osób, a ponad 


(P) Mieszkanka Matagalpy kryje 


się przed ostrzałem żołnierzy Gwardii Narczotwej. 
Fot. CAF = Unifax 


200 osób odniosło rany. Wiele 
osób, w tym kobiety i dzieci, 
zginęło na skutek bombardo- 
wań Matagalpy przez samoloty 
wojskowe reżimu $omozy. icz- 
ni mieszkańcy Matagalpy ucie- 
kli z miasta. Tysiące osób zna- 
lazły schronienie w kościołach. 


Powstanie wybuchło również 
w innych miastach Nikaragui: 
Esteli i Mataguas. Skierowano 
tam nowe jednostki Gwardii 
Narodowej. Do incydentów 
zbrojnych doszło również w 
stolicy państwa — Managui. 


W całym kraju trwa strajk 

powszechny, proklamowany w 
ub. piątek przez wszystxie opo- 
zycyjne partie polityczne. Jega 
uczestnicy domagają się nije- 
zwłocznego ustąpienia gen. So- 
mozy. Strajk uzyskał poparcie 
prywatnych przedsiębiorców 
przemysłowych, izby handlu o- 
raz biskupów katolickich. 


Do stolicy Kostaryki, San Jo- 
se, przybył w czwartek z Pa- 
namy Eden Pastora Gomez. 
znany pod pseudonimem „Ze- 
ro” — dowódca grupy party- 
zantów Frontu Wyzwolenia im. 
Sandino, która w ub. tygodniu 
przeprowadziła brawurową ak- 
cję na pałac narodowy w Ma- 
nagui. 

Pastora Gomez powiedział 
dziennikarzom na lotnisku, że 
gen. Somoza nie utrzyma się 
dłużej niż do końca roku. Jego 
dni — dodał — są policzone. 
To co dzieje się obecnie w Ma- 
tagalpie powtórzy się w innych 
miastach. Mój kraj jest w sta- 
nie wojny domowej. 

Czerwony Krzyż w Genewie 
poinformował że w odpowiedzi 
na jego apel, kilkanaście kra- 
jów przekazało znaczne sumy 
na pomoce medyczną dla ofiar 
obecnych walk w Nikaragui. 
Wpłynęła na ten cel już 120 ty- 
sięcy dolarów. (P) 
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perialistycznych ponownie dążą 
Go zatrucia klimatu nm dędzynz- 


rodowego. przyspieszenia wyści- 
gu zorojeń, powrotu do polityki 

ZE inej wojny”. podważenia po” 
zycii wspólnoty socjalis stycznej 
oraz sił rewolucyjnych i wyzwo- 
leńiczych. Reakcyjne kola w Sta- 
nach Zjednoczonych i W niexi0- 
rych innych państwach NATO 
usiłują rod różnymi pozorami 
ingerować w wewnętrzne spra” 
wy naństw socjalistycznych. 

Wspólnie z naj>erdziej reak- 
cyjnvmi kołami imoveriallstycz- 
nymi, jako zażarci przeciwnicw 
odprężenia międzynarod owego i 
sorawy pozoju wyzwolenia na- 
rodowego oraz socjalizmu dają 
P sobia znać przywódcy rekiń- 

szy, stawiający przed sodą ke- 
bemonistyczić i ezsrarslomizsy= 
czne cele — podzreślił M. Su- 
Siow. 

W zwiszxu z tym naiważniej: 
szym zadaniem. jakie stol obec- 
nie przed rami — kcentynuował 
mówca — jest wytrwale działa- 
nie, wspólnie z przyjaciólmi ł 
sojusznikami. na rzecz umocnie- 
nia procesu odprężenia. wstrzy” 
mania wyśzigu zbrojeń, zdezy- 
dowanego udzielenia ouzrawy 
agresywnym poczynaniom iimte- 
rializmu i rezkcji oraz wdziele- 
nia pomocy wszystkim siłom po” 
stepowym. 

Jedaa z charakterystycznych 
cech destrtuxcyjnej azizłalności 
imperializmu i reaxcji w ostat- 


nim czasie — to zaostrzerie sio 
dvwersji ideologicznei. której 
celem ' jest zatrucie atmosiery 


międzynarodowej. nasiłanie wo'- 
ny psycholczicznej i wzmaganie 
histerii antvxonunisiyczneiCrzz 
antyradzie:xi2i. Pestcvjni ide 


olodzy wszelkiego pokroju, a tak- 


że rozmaici orortuniści daża do 
dysxredytowania teorii i prai- 
tyki socjalizmu oraz pawstrzy* 
mania nas na drodze da komu- 
nizmu. 

Texi stan rzeczy — stwierdził 
M. Susiow — wymaga dalszeso 
podniesienia poziomu pracy ide- 
ologicznej partii. Nasze kadry 
kierownicze rowinny mieś rozz- 
znanie we wszystkich skampli- 
kowanych zagadnieniach politv- 
ki międzynarodowej oraz popra-- 
wnie oceniać zachodzące na 
Świecie wydarzenia. A to — poć- 
kreślił jest możliwe tylo 
pod warunkiem głęzotiego po- 
znania nauk marksizmu-leniniz- 
mu. Należy nisustznnie crowa- 
d>ić walke ze wszystkimi prze- 
ciwnixami klasowymi w dzis- 
dzinie ideologicznej, a taxże po- 
zyszać miliony ludzi na wszyst- 
kich kontynentach. posługuj?e 
sie przykładem nowego ustroju 
szołecznego i jego zalet. (P) 


Zakończenie wizyty 
fua Kuo-ienga w Iranie 


TEHERAN (PAP). Przewod- 
niczący KC KPCh, premicr 
ChRL Hua Kuo-feng zakończył 
1 bm. 4-dniowa wizytę oficjal- 
ną w Iranie i udat się w droze 
powrotną do Pekinu. Podrzas 
wizyty przeprowadził on r”zmo- 


wy z  szachinszachzm Iranu 
Podpisano porozumienia o 
współpracy kulturalnej. (P) 


| 


owskiego i $. Jaehna 
Wracają z „kosmicznym szkłem 
i bagażem bogatych doświadczeń 


ski i NRD (eksperyment „Ankie 


ta”), a poprzednie  („Opros”), 
doświadczeń biologicznych nad 
rozwojem bakterii i niektórych 
gatunków roślin. Spotykamy 
jednak także badania zupełnie 
nowe. o wielkim znaczeniu 
przyszłościowym, m.in. ekspery= 
ment polegający na obserwacji 
zmian zachodzących w. stanie 
nieważkości w żywych tkankach 
organizmu. 

Był to eksperyment o donio- 
słym znaczeniu nie tylko dla 
biologii łecz także dla medycy- 


"ny kosmicznej, której jedno z 


podstawowych zadań polega 
przecież na szczegółowym okreś- 
leniu zmian zachodzących w 
funkcjonowaniu organizmu ludz: 
kiego podczas długotrwałego lo- 
tu. 

Temu też ceiowi służyły eks- 
perymenty „Audio? — badanie 
zmian słuchowych, ..Mowa”* 
na podstawie częs.otliwości 
amplitudowo-czasowych wypo- 
wiadanych słów, karwy i siły 
dźwięku cceniano funkejonalny 
stan kosmonauty; czy wreszcie 
cexsperyment „Czas? polegający 
na określeniu subiektywnego po- 
czucia czasu u badanych osób. 

Ww bogatym programie zajęć 
obecnego kosmicznego kwartetu 
wiele miejsca zajelo także fo- 

żografowanie” wybranych rejo- 
nów powierzchni naszej planety, 
ladów i oceanów. 

Wkrótze Walery Bykowski 1 


Sigmund Jaehn powrócą na 
ziemię w lądowniku „Sojuza- 
-297, statku, który kilka mie- 


sięcy temu wyniósł na orbite 
weteranów kosmosu W. Kowa- 
lonka i A. Iwanczenxowa. Do- 
konano już zmiany foteli i po- 
czyniono nieczzędne przysontowa- 
nia Go powrotu. „Jasźrzębie” za- 
kiorą ze sma 5) pojemników z 
mażeriataini Gorwiadzzalnymi. 
stanowizcy:ri 


nizozzniony wal 
toż dła praktiki gospodarcze 
i nauki 


Wyms 
w przeddzień jubileuszu, 20-le- 
cia pierwszego socjalistycznego 
państwa niemiecziero doniosła 
misję w kosmosie speinił właś- 
nie cbywatel NRD 


sa nister Chaddam 
azańczy: Wizytę w ZSRR 
MOSKWA (PAF). Minister 


spraw zagranicznych Syrii Abi 

el-Halim Chaddam czuścił w 
piatek po kilzugniowej oficjal- 
nej wizycie stolicę Xraju Rad 
i cdlaci2ł do kraju. 

Frzed odlotem c.=i-dezvł on 
korespondentowi TASS, że ro- 
zmowy jakie przepriovałz re w 
Moskwie z radzieckimi przy“ 
twódcami| były , pożytetznej: i 
przyczynią się do dalszego umo- 
cniania przyjaźni i współpracy 
obu krajów. 

Związex Radziecki — oświad- 
czył minister Cnaddam — nadal 
popiera sprawiedliwą walze na- 
rodów arabskich z inmrerializ- 
mem i syjoni”mem. Nawiązując 
do  ztmowiedz: anyon rozmów 
amerykańsko - izraelsko - egip- 
saich w Camp David, minister 
Chaddam oświadczył, że jest to 
powy krok w kierunku zdrady 
praw i cdaże1 naroców  arab- 
skich, krok będący na rękę tylko 
Izraelowi. (P) 


a 


Wymiana cgnia w pin. Libanie 
Ira przęćmieściaci] Bejrutu 


BEJRUT (PAP). Po  aWwÓcR 
dniach wzziędnego spokoju w 
czwartek doszło ponownie do 
walk w półaoznym Libanie i 
na przedmieściach Eejrutu. W 
górzystym rejonie Eeszar m 
północy siły prawicowe urzą- 
dzity zaszdzzę na ciężarówka 
dowożącą zaopatrzenie dla mię- 
dzyarabszich sił bezvicczeństwa. 
Eezpoźrednio ra incydencie z 
ciężarówka deszio do strzelani- 
ny w wyniku xtórcj oddział 
prawicy wycofał się w góry. 

Dowvództtzo międzyarabskich 
sił beznieczeństwa  xrcinformo- 
wało, że dwóch żełnierzy sy- 
ryjskich zostało rannych. W 
nóżniejszych godzinach panował 
tam szokój, jednak w całym 
desartamencie Eeszor nirzymu- 
ie się poważne napięcie i moż- 
liwy jest wybuch wali na du- 
23 'szaję. 

W Bejrucie w nocy z czwart- 
ku ra piątek trwała wymiar 
ognia z możdzierzy i broni mē- 
szynowej na przedmieściach w 


południowo-wschodniej części 
missta. 

Cztery samoloty  izraelskia 
wtargnęły w piatek w obar 


nowietrzny Libzsnu i na wysc- 
kości 9 tys. mstrów przelecia- 

ły nad Pejrutem. Dwa rotęż- 
na gizmoiy towarzyszyły PIER 
lotowi maszyny izraelski 

nad sama stelicą przes GN 
barierę dźwięku. Tax nisze AFP 
lotnictwo irrzelsuie rrawie co- 
dziennie daozonuie lotów patro- 
lowych nad terytorium Libanu. 


Wczoraj na świecie 


Q Stały przedstawiciel PRL w 
genewskiej siedzibie ONZ, amb. 
Bogumił Sujka spotkał się 1 bm. 
z ayrektorem generalnym Biura 
ONZ w Genewie L., Cottafavi'nm. 
Po złożeniu przez ambasadora 
PRL listow wprowadzających c- 
mówiono w toku spotkaria szerez 
nroblemów dotyczących driala!- 
nosci PRL na forum organicacji 
międzynarodowych, mających sie- 
dzibę w Genewie. è 

© wWiceprzewodniczący Prefy- 
dium SFRJ, Fadilj Hodża przyjął 
w Belgradzie na audiencji po- 
żegnalnej ambasadora PRL w 
SFRJ, Janusza Burakiewicza, Poľ- 
czas rozmowy omówiono sprawy 
związane z dalszym  pomvślnym 
rozwojem stosunków i wsnółnra- 
cy międzv obu państwami. 

© Ambasador PRL Marian Stro- 
dowski wręczył listy uwierzytcl- 


| 
| 


niające pzezydentowł Republik 
Mali pik. Mouss Trzero. W cza- 
sie audiencji prywatnej omówio- 
no perspektywy dzliszcgo pomyśl- 
nega rozwoju siosunzów politycz- 
nych i gesrodarczych między Pol- 
ską 1 Mali. 


D w Hetsink ach odđdivio się no- 


<:eadzenie potszo-fińskiej omisti 
mieszanej do wSnuółnracw w drie. 
dzinie zdrowia i spraw socjal- 
nych, Komisia dokonala przegla- 


cu i oceny Wykonania rornumie- 
nie o współpracy w w/w dziedzi- 
rach. Podpisano rroinkół o wspól- 
nracy na icta 1943-50, przewidu- 
Jacv m. jn. orzpanirowsnie ty- 
rotni medycyny polsko - fińskiej, 
seminariów. wymiany styrendv= 
stów itp, Delegaci; nols ini prze- 
wodniczył wiceministór =drowia 
Tadcusz Szcłachowski. (PAP) 


wę symkolu ma fakt, że ” 


é 


